
okresie v.-yborów przed Naro­
dowym Frontem walki o po­
kój 1 Plan 6-letnl.

„Wszyscy Polacy — oświad­
czy! sekretarz Wojcw. Kom. 
PZPR Wasilewski — Jednoczą 
się, aby zbudować Polskę sil­
ną, szczęśliwą 1 bogatą". Mów­
ca wskazał na poważne zada­
nia stojące przed aktywem 
politycznym 1 społecznym 
woj. warszawskiego w okresie 
wyborów do Sejmu Rzeczypo­
spolitej Ludowej, a przede 
wszystkim na konieczność u- 
aktywnienla politycznego naj­
szerszych mas. z

OLSZTYN. W Olsztynie na 
zebraniu delegatów mas pra­
cujących z terenu całego wo­
jewództwa olsztyńskiego doko­
nano wyboru Wojewódzkiego 
Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego. W skład 
komitetu weszli przo­
downicy pracy, przodujący 
chłopi, działacze polityczni, 
partyjni 1 bezpartyjni działa­
cze społeczni, nauczyciele, 
księża. M. In. wybrani zostali: 
przodujący chłop z grbmady 
Ruda — August Sklslala, przo­
downik pracy murarz — Euge­
niusz Romanow, proboszcz pa- 
t-ftfli Kłębowo — ks. Rajmund 
Bytrynojriez, senior diecezji 
mazurskiej — ks. Edmund 
Frlszke,

Uroczysta 
akademia

Dzisiaj o godz. 17 w 
sali Domu Kultury przy 
ul. Morskiej nr 9 Komi­
tet Wojewódzki PZPR 
w Koszalinie organizuje 
uroczystą akademię po­
święconą 70 rocznicy 
powstania pierwszej 
partii polskiej klasy ro­
botniczej „PROLETA­
RIAT".

Referat wygłosi czło­
nek Egzekutywy KW 
PZPR — tow. Tadeusz 
Konarski.

Po referacie odbędzie 
się część artystyczna.

clolatkl. Odwiedziłem na przyk 
ład słynny kołchoz „Czerwouy 
Partyzant" w rejonie Zołtono- 
śze. Kołchoz ten, zniszczony 
1 spalony doszczętnie przez na­
jeźdźcę hitlerowskiego, szyb­
ko odbudował się, zagospoda­
rował pola 1 rozwinął hodowlę.. 
Takimi Jak kołchoźnicy „Czer­
wonego Partyzanta" są wszys­
cy ludzie radzieccy. Wspólnie 
1 pod przewodem WKP(b), któ­
ra przygotowuje się do XIX 
Zjazdu, wykonają oni 1 piątą 
pięciolatkę tak. Jak poprzed­
nie, przed terminem, jeszcze 
bardziej wzmacniając obóz po­
koju.

Cieszę się z tego niezmier­
nie. Szczęśliwe dziś Związku 
Radzieckiego. Jest szczęśliwym 
Jutrem Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Ludzie naszej 
spółdzielni, tak jak cała Pol­
ska. czerpią natchnienie, zapat, 
wzór i naukę z pracy i żyda 
ludzi radziecKich. Nasza spół; 
dzfelnla. tak Jak niegdyś mł<> 
de kołchozy radzieckie rorsz 
lepiej rozwija 1 umacnia się 
politycznie, organizacyjnie 1 
gospodarczo, mając taki wspa­
niały wzór i pomoc od naszych 
radzieckich przyjaciół.

Apel Stowarzyszenia 
Zwolenników Porozumienia 
między Niemcami

BERLIN. Z Duesseldorfu 
donoszą, że Stowarzyszenie 
Zwolenników Porozumienia 
między Niemcami wystosowa­
ło do członków Bundestagu 
apel, ażeby wspólnie z człon­
kami Izby Ludowej poczynili 
niezwłoczne przygotowania do 
przeprowadzenia wolnych wy­
porów ogólnontemlecklch. A- 
pel stowarzyszenia, podpisany 
przez b. kanclerza, dr. Wir- 
tha 1 Innych działaczy zachod- 
nio-nlemlecklch, podkreśla, 
że propozycje radzieckie toru­
ją drogę do pokojowego roz­
wiązania problemu Niemiec.

Nowa zbrodnia
amerykańskich siewców śmierci

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Phenianu. że 29 
sierpnia br. lotnictwo amery- 
kai^:?*.-**» dokonało nowego bar 
harL n#lotu na Phe-
nladlz/1 okolice. W nalocie 
wzięło udział ponad 700 sa­
molotów różnego typu. Bom­
bardowanie trwało 10 godzin. 
Przebieg tego nalotu wska­
zuje. że celem amerykańskich 
piratów powietrznych było 
wymordowanie ludności cywil 
nej.

Nowa, krwawa zbrodnia a- 
merykańsklch piratów powie­
trznych wywołała falę oburzę 
nla wszystkich warstw społe­
czeństwa. j

Wymiana depesz między 
Józefem Stalinem i Mao Tse-Tungiem 
z okazji siódmej rocznicy zwycięstwo 

nad Imperialistami japońskimi
MOSKWA. Dzienniki radzieckie zamieściły tekst de­

pesz wymienionych między przewodniczącym Central­
nego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowe' 
Mao Tse Tungiera 1 przewodniczącym Rady Mfnlstró/W 
ZSRR Józefem Stalinem z okaźjl siódmej roczn>ty 
zwycięstwa nad Imperialistami japońskimi.

Depesza Mao Tr»e-Tunga 
do Józefa Stalina

Z okazji siódmej rocznicy zwycięstwa w wojnie anty- 
japońskiej pozwólcie, że przekiżę óde mnie osobiście, 
od chińskiej Armii Ludowo-WyząofericzeJ 1 całego naro­
du chińskiego gora.ee pozdrowienia 1 wyrazy serdecznej 
wdzięczności dla Was, dla sił zbipjgych Związku Radzlec 
kiego 1 dla całego narodu radzieckiego.

Wielka pomoc udzielona przez. Związek Radziecki na­
rodowi chińskiemu w wojnie antyjapońsklej 1 rozgromie­
nie przez Armię Radziecką gwarnych sił armii japoń­
skiej — armii kwantuńsklej dały narodowi chińskiemu 
możność osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa w wojnie 
antyjapońskiej. Związek Radziecki okazuje braterską 
pomóc narodowi chińskiemu w odbudowie i rozwoj / 
Chin i tym samym sprzyja szyfrklemu wzrostowi 1 wzmc t 
nienlu sił narodu chińskiego. Obecnie, gdy znów odracza 
się militaryzm Japoński, gd^ znów podnoszą głowę ag­
resywne siły Japonii, niezłomna przyjaźń 1 sojusz mi *dzy 
Chinami i Związkiem Radzieckim stanowi trwałą gwa 
rancję niedopuszczenia do, powtórzenia agresji ze stro­
ny Japonii lub jakie,goko/wlek innego państwa, które 
zjednoczy się z Japonią w aktach agresji, jest trwałą 
gwarancją zachowania pbkoju na wschodzie i na całym 
świeci c. t

Niech żyje wielka, niezłomna przyjaźń między Chińską 
Republiką Ludową i Zwlązkieih Radzieckim!
PRZEWODNICZĄCY CENTRALNEGO RZĄDU LU­

DOWEGO CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
MAO TSE-TUNG

Depesza Józefa Stalina 
do Mao Tse-Tunga

Proszę Was, towarzyszu Przewodniczący, przyjąć wy­
razy mojej wdzięcznośfcl za okazane przez Was uczucia 
wobec narodu radzieckiego 1 Armii Radzieckiej w zwlaz 
ku z siódmą rocznicą zwycięstwa nad Imperialistami ja­
pońskimi.

W tym historycznym zwycięstwie ogromną role odeg 
rały naród chiński 1 Jego Armia Ludowo-Wyzwoleńcza, 
których bohaterstwo i poświęcenie ułatwiły dzieło lik­
widacji agresji japońskiej.

Wielka przyjaźń między Związkiem Radzieckim 
I Chińską Republiką Ludową Jest niezawodną gwarancją 
przeciwko groźbie nowej agresji, Jest potężną ostoją pokoju 
na Dalekim Wschodzie i na całym śwlecle.Proszę przyjąć. 
Towarzyszu Przewodniczący, pozdrowienia od Związku 
Radzieckiego i Armii Radzieckiej z okazji siódmej rocz­
nicy wyzwolenia narodu chińskiego spod Jarzma Imperia 
llzmu japońskiego.

Niech żyje niezłomna przyjaźń Chińskiej Republiki 
Ludowej i Związku Radzieckiego!

Niech żyje Armia Ludowo-Wyzwoleńcza Chińskiej Re­
publiki Ludowej!

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR 
JÓZEF STALIN

Wszyscy Polacy jednoczą się 
aby zbudować Ojczyznę silna, szczęśliwa i bogata 

Reprezentanci społeczeństwa polskiego dokonują 
wyborów komitetów wyborczych Frontu Narodowego

Konferencji przewodniczy! 
Ireneusz Sieczko — sekretarz 
Okr. Rady Zw. Zaw. w Kosza­
linie. .

Po powołaniu Prezydium 
Nabierali głos przedstawiciele 
Partii, stronnictw politycz­
nych 1 organizacji masowych. 
Jako pierwszy przemawia do 
zebranych sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie — Kazi­
mierz Dajek. W dalszym cią­
gu kolejno przemawiali: Ste­
fan Majczak — członek WKW 
ZSL, Tadeusz Cieślak — 
członek Prez. WK SD, Ze­
non Pawłowicz — członek 
Prez. ORZZ, Zdzisław Kapela 
— wiceprzewodniczący ZW 
ZMP, Kazimierz Jędrykle- 
wicz — sekretarz ZW ZSCh, 
Janina Czubakowa — przew. 
Żarz. Woj. Ligi Kobiet.

W imieniu komisji porozu­
miewawczej listę kandydatów 
do Okręgowego Komitetu Wy­
borczego Frontu Narodowego 
zgłosiła oh. Regina Żak.

Do Okręg. Komitetu Frontu 
Narodowego w Koszalinie wy 
brani zostali?'

przewodniczący — Józef 
Rollbowski, dyrektor Szkoły 
TPD w Koszalinie,

w-ce przewodniczący — Ta­
deusz Cieślak, starszy lnstr. 
,WK SD.

zastępcy: Stefan Majchrzak 
4— sekretarz WKW 7.SL.

Janusz Pol — sekretarz Za­
rządu Okręg. ZBoWlD.

członkowie Prezydium: —
Kaźmierz Dajek — sekre­

tarz KW PZPR.,
Ludomir Łnkasiewlcz — ma­

jor Wojska Polskiego,
Zenon Ogldel — przewodn. 

Żarz. Okr. ZZRR.,
Zdzisław Kapela — wice­

przewodniczący ZW ZMP.
Kazimiera Michałowska — 

wiceprzew. Prez. WRN.

3 bm. w sali Prezydium Woj. RN w Koszalinie odby­
ła się konferencja, na której dokonano wyboru Okrę­
gowego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego.

Katarzyna Prądzak — sekre­
tarz Woj. Żarz. LK,

ks. Józef Malczewski — cz’o 
nek Prez. Okr., Komitetu księ­
ży, Białogard.

Członkowie Komitetu: Aloj­
zy Adamczyk — przodownik 
pracy Słupskich Zakładów 
Przem. Drzewnego. Alojzy 
Czarnecki — przew. Woj. Kom 
SD, Aleksander Cleloch —• 
przodownik pracy Słupskich 
Zakł. Przem. Drzewnego. Ma­
rianna Florek — robotnica 
PZPD, Antonina Jakubow­
ska — członek sp-nl produk­
cyjnej Dobiesław, Henryk Ka- 
raion — I-szy sekretarz KM. 
PZPR Słupsk. Kobarcło Napo­
leon — stolarz. Fabryki Meb’1 
w Koszalinie. Jerzy Korolewskl
— elektrotechnik MPRB. 
Włodzimierz Kokorydza — ma 
gazynler PZGS Kołobrzeg, 
Czesław Kc;Jb — nauczyciel 
szkoły podstawowej w Dąbro­
wie. Józef Kasprzak — indy­
widualny gospodarz z Żakowa, 
Zbigniew Marszycki —kierow­
nik Oddz. Banku Rolnego Ko­
łobrzeg. Mieczysław Moizko
— nauczyciel szkoły podstawo­
wej pow. Słupsk, Antonina 
Nowakowska — członek sp-nl 
prodttkcelnej w Grochówie. 
Antoni Szaburskl — elekttĄk 
Fabryki Zapałek w Sianowie, 
Wojciech Tarasiuk — robotnik 
Fabr. Narzędzi Rolniczych 
Słupsk. Jan Wieliczko — sto­
larz PO.M Sławno 1 Stanisław 
Urbanowicz — spawacz F-ki 
Narzędzi Rolniczych, Słupsk.

WARSZAWA. Ponad 400 
reprezentantów społeczeństwa 
stolicy — przodujących robot 
ntków, działaczy organizacji 
społecznych, Inżynierów, arty 
stów, naukowców, młodzieży, 
gospodyń doigowych — doko­
nało 2 hm. wyboru Stołecz­
nego Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego.

Uczestnicy dyskusji zapew­
nili. że lud Warszawy dołoży 
wszelkich starań, by Jak naj­
lepiej. Jak najpełniej wcielić, 
w życie program Frontu Na­
rodowego, by w ten sposób 
Jeszcze bardziej umocnić Jed­
ność narodu, zwiększyć jego 
wkład w budowę silnej Pol­
ski Ludowej 1 w światową 
walkę o pokój.

Zgromadzeni wielokrotnie 
manifestowali na cześć Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, na cześć jej pierwszego 
Obywatela — Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta.

WARSZAWA. Dnia 2 bm. 
salę konferencyjną ZSCh 
szczelnie wypełnili przedsta­
wiciele społeczeństwa miast 
1 wsi woj. warszawskiego, aby 
wyłonić Wojewódzki Komitet 
Wyborczy Frontu Narodowego. 
Przedstawiciele PZPR, ZSL, 
SD, przedstawiciele Związków 
Zawodowych 1 masowych orga­
nizacji społecznych, robotnicy 
1 chłopi, młodzież, nauczyciele, 
księża, wszyscy deklarowali 
swój aktywny udział w reali­
zowaniu zadań. Jakie stoją w

Podziw i entuzjazm
wzbudzają perspektywy rozweju Kraju Rad

Wiadomość o uchwale KC WKP(b) w' sprawie zwołania 
XIX Zjazdu wielkiej partii Lenina — Stalina odbiła się ży­
wym ł serdecznym echem w całym narodzie polskim. Poniżej 
podajemy dalsze wypowiedzi przedstawicieli . społeczeństwa 
województwa koszalińskiego na temat Zjazdu.

Władysław Zięba
robotnik ZPW Złocieniec

Ogłoszone w naszej prasie 
dyrektywy na XIX Zjazd 
WKP(b). ukazujące nowe wspa­
niałe perspektywy rozweju 
Związku Radzieckiego, zostały 
przez masy pracujące naszego 
kraju przyjęte z ogromnym za­
interesowaniem. podziwem i 
entuzjazmem. Ludzie pracy 
miast 1 wsi wyrażają gorące 
uznanie dla wielkiego, pokojo­
wego budownictwa ŻSRR.

Kiedyś, gdy pod panowaniem 
burżuazjl kraj nńsz coraz har­
dziej staczał się w otchłań sła­
bości 1 nędzy, wielki pisarz Że­
romski marzył o pięknych 
szklanych domach. Ale przed­
wojenna Polska nie dała lu­
dziom szklanych domów, rządy 
sanacji przyniosły tylko nędzę

1 upadek. Dopiero teraz dzię­
ki pomocy ZSRR przystąpiliś­
my do budowy lepszej, jaśniej­
szej przyszłości dla nas 1 na­
szych dzieci.

Robotnik, chłop pracujący. 
Inteligent czerpiąc natchnienie 
z wielkiej walki ludzi radziec­
kich o komunizm .walczy o wy­
konanie Planu 6-letnlego na 
każdym odcinku naszego życia.

Dlatego bliskie są nam dy­
rektywy na XIX Zjazd WKP(b? 
ogłoszone w nasz.ej prasie. O- 
gromny wzrost rolnictwa. ened 
gotyki, przemysłu w Kraju Rad 
są dla nas przykładem Jak na­
leży budować swój kraj. Im 
więcej będzie domów, fabryk i 
szkól — tym prędzej spełnią 
się marzenia o „szklanych de­
mach".

Tadeusz Splsak 
przewodniczący RZS im. 22-go 
Lipca w Tymlcniu pow. Kosza­
lin.

Nie wiem Jak wyrazić swą 
radość z powodu zwołania XIX 
Zjazdu WKP(b) i ogłoszenia 
projektu dyrektyw drugiej po­
wojennej Stalinowskiej pięcio­
latki w Związku Radzieckim. 
Jako członka partii I przewod­
niczącego spółdzielni produk 
cyjnej w Tymienlu szczególnie 
zainteresowały mnie wytyczne 
pięciolatki dia rozwoju bratnie­
go rolnictwa radzieckiego. Za­
kładają one wzrost w ciągu pię­
ciu lat m. in. zbiorów z1x5ż o 
40—50 proc., pogłowia bydła 
o 18 do 20 proc. Ilość krów 
w kołchozach wzrośnie dwukrot 
nie, a trzody chlewnej o 85 do 
90 procent.

Byłem w 1950 r. w Związ­
ku Radzieckim z wycieczką 
chłopów polskich. Podziwiałem 
realizatorów powojennej pię-

Będą studiować 
w ZSRR

MOSKWA. Do Moskwy 
przybyła grapa młodzieży 
polskiej na studia w wyższych 
uczelniach Związku Radziec­
kiego. Młodzież polska uda 
się w tych dniach do różnych 
uniwersytetów, aby kontynu­
ować tam studia.

Leplel organizować pracę, korzystać z przodujących me­
tod radzieckich, walczyć o szybkie ukończenie budowy, 
oby iść na inną budowę, bo wszędzie potrzebne »ą ludziom 
nowe, Jasne mieszkania — mówi przodujący murarz — tow. 

Dąbrowski (na zdjęciu)
(D» rep»rt«tn rw «tr. S) foto „Gł««" Z. RogawtU

Spółdzielnia produkcyjna we Wrześnicy 
opracowała harmonogram 

prac jesiennych
pracował Już szczegółowy 
harmonogram prae Jesien­
nych. Szczególną uwagę po 
łożyli spółdzielcy na wczesną 
1 należytą obróbkę ziemi, na­
wożenie I wczesny siew ziar­
nem kwalifikowanym, gdyż 
rozumieją, że to w dużej 
mierze przyczyni się do uzy­
skania wyższych plonów w 
następnym roku. Spółdzielcy 
zwieźli 1 przygotowali do wy­
siewu 47 ton różnych nawo­
zów sztucznych.

Niezależnie od pogody pla­
nują Jeszcze w tym tygodniu 
zakończyć orki 1 zaraz po 15 
bm. rozpocząć siewy Jesienne.

Spółdzielcy we Wrześnicy 
dobrze zorganizowali sobie 
pracę przy sprzęci^, omłotach 
1 przygotowaniach do siewów 
jesiennych . Podczas, gdy Jed­
ni sprzątają resztki Jęczmienia 
1 owsa z pola, tnnl przeprowa­
dzają omłoty, a brygada trak 
torowa POM-u, pod okiem 
przewodniczącego spółdzielni 
— tow. Edmunda Bociana, 7 
traktorami orze 1 Jednocześnla 
bronuje 150-hektarowy łan 
nod tegoroczne siewy ozi­
mych. Do dnia 3 bm. trakto­
rzyści przygotowali do siewu 
26 ha.

Zarząd spółdzielni, współ- 
ala z agronómem POM-u o

gora.ee


Gangsterskie 
zachowanie się 
Amerykanów 
w Austrii

WIEDEŃ. 30 sierpnia br. 
w Salzburgu miał miejsce no­
wy „Incydent", którego spra­
wcą był sierżant amerykań- 
akl.

Sierżant armii USA skie­
rował swój samochód w tłum 
Austriaków, wychodzących z 
kina, budzie, według niego, 
rostępowall się zbyt wolno 1 
dlatego wyskoczy! on z samo­
chodu i uderzył pięścią w 
twarz Jednego z Austriaków. 
Wypadek ten wywołał oburzę 
nie zebranych.

Z tłumu rozległy ste krzy­
ki: „Austria nie Jestflhunlą 
amerykańską", ..Amer^Bii.’. 
wynoście się do domu!1" Sa­
mochód przewrócono. Sier­
żant amerykański próbował 
groził? karabinem, ale został 
rozbrojony. , ..

Zaalarmowana polleja ame­
rykańska rozkazała policji 
austriackiej aresztować Au­
striaków. jako rzekomo win­
nych wywołania zajścia. Jed­
nak wzburzenie tłumu było 
tak wielkie. że polleja 
austriacka odmówiła wykona­
nia tego rozkazu.

Bierzcie przykład
ze wspaniałych zdobyczy radzieckiego Komsomołu

w walce o wiedzę, pracę, prawdę, pokój
Przemówienie radiowe ministra rolnictwa Dąb-Kocioła do młodzieży

i nauczycielstwa szkół rolniczych

produkcji zachodnio - nlemtec 
kiego przemysłu zbrojeniowe­
go, rozbudowa baz amerykań­
skich w Niemczech zachod­
nich.' ,

Po odbyciu narady z Rldg- 
wayem, Adenauer na konfe­
rencji prasowej wyraził za­

dowolenie z przybycia kata 
narodu koreańskiego r— Rldg- 
way‘a do Bonn. Na pytanie 
Jednego z dziennikarzy Adfl- 
nauer zakomunikował, że w 
naradach z Rldgway‘em bforą 
również udział hitlerowscy ge­
nerałowie Speldel 1 Heusln- 
ger.

Z Bonn donoszą, że w 
związku z przyjazdem Rldg- 
way‘a władze zachodnio ■ nie­
mieckie oraz dowództwo ame­
rykańskich wojsk okupacyj­
nych zmobilizowały silnie u- 
zbrojone oddziały policji 1 
żandarmerii wol<ewej — w 
obawie przed < ul racjami 
ludności.

Egzamin na członka związku pisarzy w Niemczech 
zachodnich

Do związku plszrzy w Niemczech zechodnich przyj- 
mowani są jedynie pisarze, którzy wykaMli si*| wy- 
bitnie złośliwym stosunkiem do ZSRR.

Międzynarodowy Tydzień
walki z faszyzmem i wojna

Jęły niezbędne krok! dla za­
pobieżenia podobnym wypad­
kom na przyszłość.

W tych dniach Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Iranu za 
komunikowało ambasadzie ZS 
RR, że w wyniku śledztwa zo­
stali aresztowani 1 przekazani 
organom wymiaru sprawiedli­
wości trzej członkowie organi­
zacji faszystowskiej „Sumka" 
—inicjatorzy chuligańskiego 
najścia na lokal wystawy WO 
KS w Teheranie.

Aresztowany został również 
prowodyr organizacji faszysto­
wskiej Monszl-Zade.

Naczelnik trzeciego rewiru 
policyjnego miasta teheranu 1 
jego zastępca, którzy nie zasto­
sowali niezbędnych środków 
dla zapobieżenia prowokacyj­
nemu wybrykowi członków or­
ganizacji faszystowskiej, zo­
stali usunięci z zajmowanych 
stanowisk.

Dalsza część mowy Deakl- 
na poświęcona była atakom 
na tych, którzy wzywają ma­
sy pracujące do bardziej ak­
tywnej walki o swe prawa. 
Deakln wywodził, że związki 
zawodowe nie powinny zajmo­
wać się polityką oraz nawo­
ływał-. związkowców do 
,"współpracy" z przedsiębior­
cami. Jak również do wyrze­
czenia się rzekomo „nadmier­
nych" żądań i strajków.
’ Delegaci przyjęli ozięble 

przemówienie Deaklna.
Na porządku dziennym Kon­

gresu figuruje m.ln. sprawa sta 
nowlska brytyjskiego ruchu 
związkowego wobec zagadnie­
nia zbrojeń.

Reakcyjna R^Fla Główna w 
odnośnym ustępie swego spra­
wozdania poparła w pełni pro- 
grani zbrojeniowy. W następ­
stwie zabiegów Rady Głównej 
udało się Jej przeforsować od­
rzucenie wniosku związku elek­
tryków. który domagał się, aby 
Kongres nie’ przyjął w ogóle 
do wiadomości tego ustępu 
sprawozdania.

W dalszym ciągu obrad Kon­
gres przystąpił do dyskusji nad 
rezolucjami poszczególnych 
związków. Związek pracowni 
ków dystrybucji opanowany 
przez ,,bevanistów“ (zwolenni­
ków Bevana), zgłosi! poprawkę 
do sprawozdania Rady Głów 
nej, domagającą się „dostoso­
wania poziomu zbrojeń do mo­
żliwości gospodarczych Wlel 
klej Brytanii" w ten sposób, 
aby utrzymać Istniejącą stopę 
życiową. Rezolucja Związku 
Pracowników Przemysłu Ma­
szynowego domaga się wstrzy­
mania wyścigu zbrojeń, zwoła- 
pla konferencji 5 wielkich 
mocarstw, wstrzymania remlli- 
taryzacjl Niemiec 1 Japonii 
oraz przyznania prawa do nie­
zależności wszystkim narodom 
uciskanym. Rezolucję tę po­
parły Związki Kotlarzy | Kre­
ślarzy. Ponadto w ostatniej 
chwili wpłynęła Jeszcze Jedna 
niemal identyczna rezolucja 
w tej sprawie, podpisana przez 
Związki Robotników Budowla 
nych. Konstruktorów Maszyn, 
Pracowników Przemysłu Tyto 
niowego 1 Strażaków.

Na dziennym posiedzeniu po

WARSZAWA. W. związku' 
i rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego w technikach rolni­
czych. w których będzie się 
uczyć ponad 21 tys. młodzie­
ży. min. rolnictwa — Jan Dąb- 
Kocloł wygłosił przemówienie 
radiowe do młodzieży i nśuczy 
elelstwa techników rolnych.

Minister rolnictwa nawiązał 
w swym przemówieniu do u- 
chw-alenia nowej Konstytucji 
1 do Zlotu Młodych Przodowni 
ków — Budowniczych Polski 
Ludowej, podkreślając, te zło­
żone przez uczestników Zlotu 
uroczyste ślubowanie winno 
przyświecać wszystkiej mło­
dzieży w jej dalszej pracy w 
nauce 1 w życiu społeczno-po­
litycznym szkoły.

Mówiąc dalej o wielkich za­
daniach, Jakie przed rolni­
ctwem postawiło VII Plenum 
KC PZPR min. Dąb-Kodol o- 
świadczył:

„W oparciu o sojusz robo­
tniczo-chłopski musimy wszy­
scy wydajać mocną I zdecydo­
waną walkę cr podniesienie 
produkcji rolnej na wszystkich 
jej odcinkach postawione 
przed rolnictwem naszym za­
dania na zbliżający się rok 
gospodarczy — zwiększenia 
wydajności z hektara o 1 q— 
w pełni zrealizować. To zobo­
wiązuje również nauczycieli, 
kadrę pracowniczą 1 młodzież 
techników rolniczych do tak 
wytężonej pracy w szkole. abv 
uczynić z techników rolniczych 
ośrodki wysokiej kultury rol­
nej, promieniujące na środowi­
sko, na okoliczne gospodar­
stwa. które od szkoły rolniczej 
winny uczyć się stosowania ra­
cjonalnej agrotechnlkt, mecha- 
nlzacli prac rolnych 1 nowych 
metod hodowli".

Przeciwko stosowaniu 
broni bakteriologicznej
LONDYN. Agencja Reute­

ra donosi:
w godzinach wieczornych 

2 września br. przedstawicie-, 
le Związku Zawodowego Pra­
cowników Naukowych, którzy 
uczestniczą w dorocznym 
Kongresie Brytyjskich Związ­
ków Zawodowych (TUC) w 
Margate, zgłosili wniosek, po­
tępiający stosowanie broni 
bakteriologicznej. Wniosek 
ten wzywa ONZ do wprowa­
dzenia zakazu wojny bakterio­
logicznej.

Prawicowi przywódcy TUC 
wystąpili przeciwko temu 
wnioskowi, krytykując ostro 
jego autorów- Po burzliwej 
dyskusji wniosek został przy­
jęty przez delegatów, repre­
zentujących 3.791 tys. gło­
sów przeciwko 3.525 tys. 
głosów.

łlzmu. Broniąc pokoju, broni­
my niepodległości własnego 
kraju 1 wypełniamy nnj obo­
wiązek wobec całej ludzkoScl".

W waszej pracy będzie wam 
również pomocny Związek Mło­
dzieży Polskiej, starajcie się 
zasłużyć sobie na zaszczyt na­
leżenia do Jego szeregów 1 pra­
cy pod Jego kierownictwem. 
Elerzcle przykład ze wspania­
łych osiągnięć radzieckiego 
Komsomołu w walce o wiedzę, 
o pracę, o prawdę. 0 pokój."

Karola. Yasflescu zeznał, że 
Jego praca w charakterze na­
czelnika wydziału techniczne­
go jednego z odcinków budowy 
miała na celu jedynie szkod­
nictwo 1 sabotaż.

Z całym cynizmem stwierdza 
on, że w czasie swej pracy li­
stował Jedynie niszczyć to, 
co naród z takim wysiłkiem bu 
duje.

Ostatnim oskarżonym byl 
Cernetescu. który również 
przyznał się. że uprawiał sabo­
taż na budowle, niszczył nowo 
urządzenia, przeszkadzał w re­
gularnym zaopatrywaniu robot­
ników.

Po przesłuchaniu oskarżo­
nych sąd przystąpił do bada­
nia świadków, _

WARSZAWA. Pod znakiem 
„Klęska faszyzmowi — pokój 
narodom" zgodnie z uchwałą 
Biura Międzynarodowej Fe­
deracji Uczestników Ruchu O- 
poru (FIR)—w dniach od 7 do 
14 września obchodzony bę­
dzie międzynarodowy tydzień 
walki z faszyzmem 1 wojną.

W całej Europie, we wszy­
stkich państwach, które w cza­
sie ostatniej wojny bvły ucis­
kane przez hordy hitlerow­
skich okupantów, na licznych 
manifestacjach rozlegać się bę­
dzie wielotysięczny głos bojo­
wników ruchu oporu i ofiar fa­
szyzmu, głos patriotów, któ­
rzy. Jak mówi apel światowej 
Rady Pokoju, „pragną rozbro­
jenia, bezpieczeństwa i niepod­
ległości".

Międzynarodowy tydzień 
walki z faszyzmem i "wojną 
przebiegać będzie pod znakiem 
solidarności wszystkich bojow­
ników antyfaszystowskich, pod 
znakiem walki o pokój, przc-

MARGATE. Od 1 września 
br. obraduje w Margate 84 do 
roczny Kongres Brytyjskich 
Związków Zawodowych. Na 
kongresie reprezentowane są 
183 związki zawodowe, sku­
piające 8.020.079 związkow­
ców.

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu porannym przemawiał 
przewodniczący Rady Głów­
nej — Arthur" Deakin. Atako­
wał on tych wszystkich, któ­
rzy występują przeciwko poli­
tyce wyścigu zbrój,eń 1 przy­
gotowań wojennych, prowa­
dzonej przez blok atlantycki. 
Usiłował on usprawiedliwić 

tę politykę 1 wywołać wraże­
nie, że ma ona, mimo wszyst 
ko charakter „pokojowy". — 
Gdy Jednak w pewnej chwili 
Deakin, spodziewając się wi­
docznie negatywnej odpowie­
dzi, zadał zebranym pytanie: 

, „C^y mamy uważać, że nasz 
program zbrojeń i ogólne 
zbrojenia Unii Atlantyckiej 1 
organizacji północno • atlan­
tyckiej prowadzą, nie do po­
koju, lecz do wojny?" — na 
sali rozległy się okrzyki: — 
„Tak!"

Prawica związkowa 

zdradza interesy 
angielskich robotników

Kobiety holenderskie 
I norweskie 
wyrażają podziw 
dla naszych osiągnięć

W Poznaniu bawiły przeby­
wające w Polsce delegacje ko­
biet holenderskich i norwe­
skich.

W czasie spotkania ucze­
stniczek delegaci! z radnymi 
Wojewódzkiej 1 Miejskiej Rsd 
Narodowych oraz z aktywl- 
stkaml Ligi Kobiet przedstawi­
cielka kobiet norweskich pod­
kreśla m. In. szybkie tempo, 
w Jakim Polacy uspwają ślady 
ogromnych zniszczeń wojen­
nych.

Członkini delegacji holen­
derskiej wyraziła głęboki po­
dziw dla osiągnięć socjalnych 
i politycznych kobiet polskich.

ciwko zbrodniczym planom Im­
perialistów, zmierzających do 
odbudowania Wehrmachtu 1 
rozpętania nowej pożogi wojen 
nej.

Przygotowania do „Tygod­
nia" oraz Jego przebieg nable 
rają szczególnego znaczenia 
ze względu na to, że w tym sa 
mym okresie we wszystkich 
krajach na mocy uchwały nad­
zwyczajnego posiedzenia Świa­
towej Rady Pokoju w Berlinie, 
toczy się kampania przygoto­
wawcza do Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju.

Solidaryzując się z rezoluc­
ją biura FIR, Związek Bojow­
ników o Wolność 1, Demokrac­
ję organizuje na terenie całej 
Polski szereg Imprez. W cza­
sie trwania „Tygodnia" odbę­
dą się m. in. spotkania człon 
ków ZBoWID z delegacjami 
francuskich, włoskich, nlemlec 
kich 1 austriackich bojowni­
ków z faszyzmem.

Z Kongresu Brytyjskich Zw.’ Zawodowych

Radzieccy robotnicy 
na cześć 
XIX zjazdu WKP(b)

MOSKWA. Ze wszystkich 
stron Związku Radzieckiego 
nadchodzą wiadomości o po­
dejmowaniu coraz nowych zo­
bowiązań przez robotników, 
inżynierów, techników, koł­
choźników 1 urzędników dla 
uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b). J

W fabrykach i przedslębior 
stwach miasta — bohatera Sta 
lingradu odbywają $|. maso­
we zebrania, na których oma­
wiany Jest apel robotników 
Moskiewskich Zakładów Sa­
mochodowych ini. Stalina <io 
podejmowania zobowiązań so 
cjallstycznych.

Załoga Zakładów , Kros- 
nyj Oktlabr" w Stallngradzld 
Jednomyślnie postanowiła wv 
konać przed terminem piań 
trzech kwartałów, wyprodu­
kować dodatkowo tysiące ton 
stall 1 waJcówkl, zaoszczędzić 
tysiące ton metalu 1 paliwa. 2 
miliony KW/godz. i zrealizo­
wać wnioski racjonalizator­
skie. które przyniosą pań­
stwu 3 miliony rubli ponad­
planowych oszczędności.

Zobowiązania produkcyjne 
podejmują również załogi in­
nych zakładów przemysło­
wych Stalingradu. ’

niedzlałkowym reakcyjne ele­
menty zdołały przeforsować za 
twierdzenie uchwały Rady Ge 
neralnej o wyeliminowaniu z 
TUC Londyńskiej Rady Zwląz 
ków Zawód. Londyńska Rada 
Związków Zawodowych Jest ak 
tywną organizacją, broniącą ln 
teresow przeszło 600.000 zwią 
zkowców. W ciągu ostatnich 
kilku lat wzrastały nieustannie 
jej wpływy i skład llczęfrnyj 
Organizacja ta ściągnęła na sie 
ble nienawiść prawicy przez to, 
że niejednokrotnie manifesto­
wała Jedność między członka­
mi partit komunistycznej, a 
szeregowymi członkami partii 
labourzystowsklej 1 ruchu 
związkowego.

Podczas dyskusji nad ustę­
pem sprawozdania, dotyczącym 
Rady Londyńskiej, stanowisko 
kierownictwa poddane zostało 
ostrej krytyce przez przedsta­
wiciela Związku Zawodowego 
Robotników Przsmyslu Samo; 
chodowego Edwarda — starego 
członka partii labaunystow- 
skiej. i

Edwards oświadczył, że zwią’ 
zany Jest z Londyńską Radą 
Związkową od 25 lat 1 podkre­
ślił, że Rada ta pracowała po­
żytecznie. broniąc Interesów r» 
Lotników londyńskich.

Sprawą, która wywoła 
szczególnie gorącą dyskusję, 
będzie zagadnienie płac. Spra­
wa ta omawiana ma być w 
czwartek. Głównym wydarze­
niem w tej dziedzinie nvło os­
tatnio odrzucenie przez ‘praco­
dawców w przemyśle maszyno­
wym żądania podwyżki 0 2‘fun 
ty szterl. tygodniowo. Związek 
pracowników tego przemysłu 
odpowiedział groźbą wstrzyma­
nia pracy nadliczbowej. Pod­
wyżki płac domagają się rów­
nież inne wielkie związki. Klo- 
rownlctwo pragnęłoby kontrnu 
ować politykę zamrażania płac.

„Podstawkowym obowiązkiem 
waszym, kochana młodzieży — 
mówił dalej minister, jest sy­
stematyczna praca i walka o 
wyniki nauczania, o Jak nijlep- 
cze poznanie 1 przyswojenie 
nauki, jaką dajc wam szkoła, 
o zdobywanie w codziennej prą 
cy wiedzy ogólnej -1 zawodo­
wej".

Zwracając się dalej do nau­
czycieli szkól rolniczych, od 
których zależy głównie Jakość 
kadr, stopień ich przygotowa­
nia do pracy w naszym przebu­
dowującym się rolnictwie — 
minister rolnictwa wskazał na 
ważny obowiązek podnoszenia 
1 uzupełniania swolej wiedzy, 
czerpania nauki z doświadczeń 
przodującego w świacie rolnic­
twa radzieckiego, z dokonywu- 
Jącego się tam stale postępu, a 
także na konieczność stałego 
wiązania teorii, przekazywanej 
młodzieży, z praktyką gospo­
darstw rolnych, a przede 
wszystkim gospodarstw uspo­
łecznionych. Minister Dąb-Ko- 
cioł zaapelował następnie do

młodzieży techników rolni­
czych, aby szeroko propagowa­
li wśród mało i średniorolnych 
chłopów zdobycze nowoczesnej 
wiedzy rolniczej, agrotechnlkl 
1 agrobiologii, aby popularyzo­
wali osiągnięcia spółdzielń pro­
dukcyjnych, zachęcając tym sa­
mym wieś do gospodarki zespo­
łowej, dającej wyższe plony od 
drobnotowarowej gospodarki 
Indywidualnej.

„Starajcie się usilnie — po­
wiedział w zakończeniu swego 
przemówienia min. Dąb-Kocloł 
— o zaszczytne przodownictwo 
w nauce. Zaprawiajcie się na 
ławie szkolnej do ofiarnej pra­
cy dla wzmocnienia sił -1 do­
robku naszego narodu. Postę­
pujcie w myśl wytycznych Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, naj 
lepszego uwaszego przyjaciela 
1 nauczyciela, który mówił:

„Zadaniem naszego pokole­
nia Jest bronić pokoju przed 
knowaniami podpalaczy świata, 
rozwijać współpracę 1 wzmac­
niać przyjaźń między naroda­
mi uwolnionymi z pęt kaplta-

Sprawcy prowokacyjnego napadu
ukarani

Odpowiedź irańskiecB MSZ na demarche radzieckie
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Teheranu:
Jak Już donoszono, dnia 18 

sierpnia br. charge d‘affatres 
ad Interim ZSRR w Iranie — 
P. S. Atroszczenkow, na po­
lecenie Ministerstwa Soraw 
Zagranicznych ZSRR złożył 
wobec ministra spraw za­
granicznych Iranu Nawwa- 
by oświadczenie, w którym 
zwrócił uwagę na prowokacyj 
ne ekscesy rozzuchwalonych 
chuliganów, którzy dnia 13 
sierpnia br. dokonali napaści 
na lokal, mieszczący wystawę 
Wszcchzwlązkowego Towarzy­
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS) w Tehera­
nie. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR domagało 
się w swoim demarche wobec 
irańskiego MSZ. aby władze 
irańskie zbadały dokładnie o- 
kollcznoścl tego skandalicz­
nego wybryku, wymierzyły su 
rową karę winowajcom 1 pod-

Kat narodu koreańskiego
przybył do Bonn

BERLIN. Agencja ADN 
donosi z Bonn, że przybył tam 
naczelny dowódca sił zbroj­
nych agresywnego bloku 
tlantyckiego. generał Rldg- 
way. Bezpośrednio po przy- 
Jeźdzle odbył on konferencję 
z Adenauerem w sprawie przy 
spieszenia realizacji separaty­
stycznego „układu ogólnego" 
oraz w sprawie utworzenia 
„armii europejskiej". Roko­
wania odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych. Prasa 
zachodnio - niemiecka podaje, 
że na porządku dzlennjm roz­
mów Rldgway'a z Adenauerem 
znajdują się następujące za­
gadnienia:

Przygotowania do sformo­
wania 12 zachodnio - nlemląc 
kich dywizji najemnych, u- 
zbrojenie dywizji zachodnio- 
niemieckich w broń amerykań 
ską, przyznanie Adenauerowl 
funduszów dolarowych na ce­
le zbrojeniowe, rozszerzenie

Niszczyli to, co buduje naród
Proces sabotażystów rumuńskich

BUKARESZT. 30 sierpnia 
w toku procesu grupy sabota­
żystów, który odbywa się w 
mieście Poarta Alba nadal 
trwało przesłuchanie oskarżo­
nych.

Oskarżony Rości zeznał, że 
będąc naczelnikiem wydziału 
planowania Zarządu Głównego 
Budowy Kanału Dunaj — Mo 
rze Czarne, celowo dezorganl 
zowal pracę na poszczególnych 
odelnkach budowy.

Oskarżony Vasilescu przyz­
nał się, że przeszedł szkolenie 
szpiegowskie w Stanach Zjed­
noczonych. Jego łączność z wy 
wladem amerykańskim finan­
sował wielki przemysłowiec 
Malaxa — prawa ręka króla



Z Ogólnopolskiej Konferencji Frontu Narodowego
Wiele wspaniałych dzieł wykona naród polski 

zjednoczony we Froncie Narodowym, 
dla podniesienia swego dobrobytu

Skrót przemówienia członka KC PZPR tow. Stefana Jędrychowsklego
Przystępując do wyborów 

nowego Sejmu na podstawie 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej 1 nowej 
demokratyczne! ordynacji wy 
borczej. Front Narodowy 
poddaje ocenie szerokich mas 
ludowych, ocenie całego na­
rodu — dotychczasowy doro­
bek rządu ludowego 1 Jego 
program na przyszłość w 
dzledzlnle-% umacniania pań­
stwa ludowego, demokraty­
zacji aparatu państwowego, 
wciągania mas ludowych do 
rządzenia państwem, history­
cznych reform społecznych, 
w dziedzinie rozwoju naszej 
gospodarki 1 kultury narodo­
wej. , ,

Jednym z ważnych zadań 
państwa ludowego jest pla­
nowy, proporcjonalny rozwoj 
sił wytwórczych kraju, likwi­
dowanie Jego zacofania, tech­
nicznego 1 ekonomicznego w 
celu zapewnienia stałego sy­
stematycznego wzrostu dobro 
bytu materialnego 1 kultury 
mas pracujących. Realizując 
swoją funkcję organizatora 
gospodarki, realizując wy­
tyczne polityki stronnictw, 
wchodzących obecnie do 
Frontu Narodowego, rząd lu­
dowy Już trzeci rok organi­
zuje wysiłek mas pracują­
cych naszego kraju dla wy­
konania 6-letnlego Planu roz­
woju 1 przebudowy gospodar 
czej Polski, planu budowy 
podstaw socjalizmu.

Szybkie tempo naszego rcz 
woju ze zrozumiałych wzglę­
dów wymaga przezwycięża­
nia szeregu przeszkód 1 trud­
ności, niedociągnięć 1 dyspro­
porcji. Wymaga ono wielkie­
go napięcia naszych planów 
we wszystkich dziedzinach — 
planów produkcji i zaopatrze­
nia materiałowego, planów 
zatrudnienia 1 wydajności 
pracy, planów finansowych 1 
planów obniżenia kosztów 
własnych. Pokonywanie trud 
noścl, wynikających z tego 
napięcia, opłaca się Jednak 
znakomicie.

Już w roku 1951 wartość 
produkcji przemysłu socjali­
stycznego była przeszło dwa 
1 pól raza większa od całej 
wartości produkcji przemy­
słowej w r. 1938, a w prze­
liczeniu na 1 mieszkańca 
przeszło trzy 1 pół raza więk­
sza.

Wybory staną się Jednym 
więcej potwierdzeniem słusz­
ności polityki gospodarczej, 
prowadzonej przez rząd ludo­
wy, programu gospodarczego 
Frontu Narodowego, programu 
dalszego uprzemysłowienia 
kraju. Masy ludowe zdają so­
bie doskonale sprawę z tych 
bezpośrednich korzyści. Jakie 
lm Już dotychczas przyniosła 
polityka socjalistycznego u- 
przemysłowienia naszego kraju.

Rozwijający się przemysł, 
zwłaszcza przemysł ciężki, pro­
dukujący środki wytwórczości, 
stwarza podstawy dla rekon­
strukcji technicznej całej go­
spodarki .nąrodowel, przyczy­
nia się do coraz lepszego za­
spokojenia potrzeb gospodarki 
narodowej i ludności, wzra­
stającego uniezależnienia się 
od zagranicy. Powstaja nowe 
gałęzie przemysłu, rozwija się 
produkcja nowych, nlewytwa- 
rzanvch przedtem w kraju ar­
tykułów. Obecnie nasze rol­
nictwo Już rozporządza par­
kiem blisko 40 tysięcy trak­
torów w przeliczeniu na trak­
tory o mocy 15 KM. przy 
czym przemysł krajowy Już 
pokrywa przeważającą część 
zapotrzebowania kraju na trak­
tory. Park samochodowe ma­
my Już prz.eszło trzykrotnie 
większy niż przed wolna. W 
najbliższych latach, dzięki roz­
wojowi przemysłu motoryzaeyj 
nego, park samochodowy bę­
dzie rozwijał się Jeszcze szyb­
ciej w oparciu prawie wyłącz­
nie o krajową produkcję.' Nie 
produkowaliśmy łożysk tocz­
nych. obecnie produkulemy Je 
we wzrastających ilościach. 
Przed wojną nie mieliśmy prze­
mysłu okrętowego, dziś rozwi­
ja sle on w olbrzymim tempie. 
Szybko rośnie wielki przemW 
chemiczny, maszynowy 1 elek­
trotechniczny.

Z rozwojem naszego prze­
mysłu wląże się ściśle ogrom­
ny rozmach budownictwa w na­
szym kraju. Miarą rozwoju bu­
downictwa przemysłowego mo­
że służyć fakt, że samo tylko 
Ministerstwo Budownictwa 
Przemysłowego oddało do u- 
żytku w r. 1951 budynki o 
łącznej kubaturze 123 milio­
nów ms. A przed wojną w r. 
1937 rozpoczęto budowę bu­
dynków niemieszkalnych o o- 
gólnej kubaturze 2.439 tys. m’

A więc przed wojną około 
2 milionów m* rocznie — a w 
r. 1951 123 miliony ms bu­
dynków przemysłowych rocz­
nie 1 to nie obejmując budo­
wnictwa własnego resortów 
przemysłowych, a tylko to, o 
buduje dla nich Ministerstwo 
Budownictwa Przemysłowego.

Szybkie tempo uprzemysło­
wienia naszego kraju przyczy, 
nla się do umocnienia obron­
ności kraju. Nic dziwnego, że 
Imperialistyczni podżegacze 
wojenni życzyliby sobie zaha­
mować tempo rozwoju naszego 
przemysłu, chclellby bowiem 
widzieć Polskę słabą 1 bez­
bronną.

Rozwój sil wytwórczych na­
szego kraju, uprzemysłowienie 
go, stałe podnoszenie dobroby­
tu 1 kultury mas pracujących. 
Jest 1 będzie głównym zada­
niem naszej polityki gospodar­
czej. Jednym z zadań Sejmu, 
który powstanie z nowych wy­
bojów będzie uchwalenie no­
wego pięcioletniego planu go­
spodarczego. który będzie ozna 
czał dalszy wielki krok w roz­
woju naszych sił wytwórczych, 
naszego przemysłu l rolnictwa. 
Wiele Jeszcze niewykorzysta­
nych możliwości czeka na bu­
downiczych Polski Ludowej. 
Wielkie zasohy surowcowe wę­
gla kamiennego 1 brunatnego, 
cynku, ołowiu ] miedzi, gipsu 
1 anhydrytu, łupków I glin, ro 
py naftowej 1 gazu ziemnego 
— czekają na ludzi, którzy 
zbudują nowe kopalnie I wy­
korzystają zasoby surowcowe 
dla zaspokojenia potrzeb na­
rodu.

Wiele historycznych prać, 
wiele wspaniałych dzieł wyko­
na naród polski zjednoczony 
we Froncie Narodowym dla 
podniesienia swego dobrobytu, 
dla rozwoju kultury narodowej, 
dla swojej przyszłości. W mia­
rę wykonywania planów gospo­
darczych 1 rozwoju kultury 
będą się też rozwijały potrze­
by ludności 1 potrzeby te w 
coraz szerszej mierze będą za­
spokajane. Wzorem nam bę­
dzie wspaniały rozwój Związ­
ku Radzieckiego, który zgo­
dnie z ogłoszonym projektem 
wytycznych XIX Zjazdu 
WszechzwiązkoweJ Komuni­
stycznej PaKU (bolszewików) 
dla piątego 5-letnlego planu 
rozwoju Związku Radzieckiego 
w dalszym ciągu w szybkim 
tempie rozwija przemysł 1 rol­
nictwo. wznosi gigantyczne bu­
dowle komunizmu, buduje ka­
nały, zbiorniki wodne, elek­
trownie, realizuje wspaniały 
stalinowski plan przeobrażenia 
przyrody, nawadnia pustynie 
1 stepy w celu zapewnienia 
stałego wzrostu dobrobytu 
1 kultury swoich narodów. Ja­
kiż jaskrawy kontrast przedsta 
wia nieprzerwany, bezkryzy- 
sowy. szybki rozwój gospodar 
czy krajów obozu pokoju 1 
socjalizmu, w porównaniu z 
obłędną gorączką zbrojeń, nie 
rozerwalnfe wlążącą się z po­
głębiającym się kryzysem go­
spodarczym 1 nędzą mas pra­
cujących w czołowych krajach 
kapitalistycznych.

Naród polski, zjednoczony 
pod sztandarom! Frontu Naro­
dowego, odrzuci precz tveh 
wszystkich zdrajców 1 szko­
dników. którzy chcą powrotu 
obszarników j kapitalistów, 
powrotu kryzysów gosr>oda~ 
czych, powrotu nędzy i bezro­
bocia, którzy chcą wojny 
1 zniszczeń.

Naród polski będzie gloso­
wał za szybkim rozwojem 
przemysłu, rolnictwa, za bu­
downictwem socjalizmu, za 
systematycznym wzrostem do­
brobytu i rozwoju kultury, 
za zwycięstwem sprawy po­
koju.

bez ziemi. Cl zaś. którzy po­
siadali -przed wojną średnio­
rolne gospodarstwa, uginali 
się pod brzemieniem długów, 
nie wiedzieli gdzie, kiedy 1 za 
Ile sprzedadzą swoje produk­
ty. byli niedopuszczeni do 
kontraktacji, rozdrabniali swe 
gospodarstwa 1 coraz bardziej 
schodzili do sytuacji bled- 
nlaka.

Dlatego też, stając do akcji 
wyborczej w szeregach Fron­
tu Narodowego, miliony na­
szych braci 1 sióstr we wszyst­
kich wsiach polskich mogą 
sobie powiedzieć: nie zawiódł 
nas sojusz robotniczo-chłopski. 
Nie zawiodła nas Partia, któ­
ra Jest duszą tego sojuszu. 
Nie zawiodła 1 nie zawiedzie 
w przyszłości.

I wiedzą też cl chłopi, któ­
rzy za radą Partii pozakładali 
u biebie we wsi spółdzielnie 
produkcyjne — nieraz t z du­
żym wahaniem. Była to prze­
cież największa, najbardziej 
przełomowa decyzja w Ich ży­
ciu. AJe spytajcie się Ich dzi­
siaj. a dowiecie się — często 
Już po pierwszym roku nowej, 
wspólnej gospodarki — Jak 
bardzo zmieniło się ich życie, 
Ich praca na lepsze, jak Ina­
czej patrzą na swoją piŁyf. 
ło-c 1 Jak są gotowi bronić 
tej swojej nowej zdobyczy.

Dowodem patriotyzmu I 
świadomości obywatelskiej 
chłopów pracujących Jest 
fakt, że w tym roku — mi­
mo spóźnionych żniw — do­
stawy zboża dla Państwa Idą 
szybciej, niż w roku ubie­

Wad za ludowa dala mło­
dzieży wielkie demokratyczne 
prawa, które gwarantuje Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Jest to pra­
wo do pracy, nauki, kultury, 
odpoczynku oraz czynne pra­
wo wyborcze, począwszy od 
18 lat.

Za panowania kapitalistów 
1 obszarników, Jak Polska dłu­
ga i szeroka rozlegało się w 
łanie „chleba I pracy".' Dora­
stająca młodzież z rozpaczą 
patrzyła w przyszłość. Bicz 
bezrobocia, nędzy, analfabe­
tyzmu smagał przede wszyst­
kim młodzież. Zdobywać za­
wód, uczyć się w szkole śred­
niej czy wyższej — to były 
rzeczy nieosiągalne dla „cham 
skiego nasienia", jak z pogar­
dą wyrażano się o synacn 1 
córkach robotników 1 chło­
pów. Pozostawała tułaczka za 
Chlebem. Zwykłym to zjawis­
kiem było przed wojną ożenić

Nie zawiódł nas 
sojusz robotniczo-chłopski 

nie zawiodła nas Partia, 
która jest duszą tego sojuszu 

Skrót przemówienia członka Prezydium ZG ZSCh 
, Jana Klechy

W imieniu Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, zgłaszam 
pełne poparcie naszej organi­
zacji dla Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Wyborczego Frontu Na­
rodowego.

Front ten nie Jest w niczym 
podobny do przedwojennych 
bloków wyborczych zawiera­
nych przez, rozmaite partie.

" Z wyjątkiem rewolucyjnej 
lewicy robotniczej 1 chłopskiej, 
bloki wyborcze były tworzone 
dla oszukiwania ludu pracują­
cego, dla łudzenia go obietni­
cami I deptania w następstwie 
obietnic, dawanych mu przed 
wyborami.

Przykładem takiego oszukań 
stwa była polityka Witosa f je­
go grupy, która zwyciężyła w 
wyborach w 1923 r., pod ha­
słem walki z obszarnikami 1 
Ich tak zwaną „Chjeną", pod 
hasłem radykalnej reformy 
rolnej, a po wyborach razem 
z obszarnikami utworzyła rząd 
„Chjeno-Piasta" 1 ogłosiła ob- 
szarnlczo-kułacką reformę rol­
ną. Podobny charakter nosiły 
późniejsze konszachty Ponia­
towskich, Mikołajczyków 1 in­
nych zdrajców sprawy chłop­
skiej z sanacją oraz endecją.

Oślą Frontu Narodowego Jest 
sojusz klasy robotniczej z chłop 
stwem pracującym — to zna­
czy sojusz dwóch klas, które 
stanowią podstawę naszego Pań 
stwa Ludowego I z którymi 
Idzie pracująca Inteligencja.

Siłą przewodnią we Froncie 
Narodowym Jest polska klasa 
robotnicza 1 jej Partia. Nie 
przypadkowo w szeregach 
PZPR znalazła się — obok

czołowych robotników — naj­
bardziej świadoma I bojowa 
część chłopów pracująłtych: cl, 
którzy stali w pierwszych sze­
regach walki o reformę rolną, 
którzy z bronią w ręku fako 
ORMÓ-owcy gromili bandy re­
akcyjne, którzy wysuwają się 
naprzód w walce ze spekula­
cją, biurokracją, wyzyskiem I 
krzywdą biednego chłopa przez 
kułaków, którzy przodują w 
pracy nad podnoszeniem pro­
dukcji, wypełnianiem obowiąz­
ków wsi względem Państwa, 
rozwijaniem na zasadach do­
browolności spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej od pierwszych dni swego 
istnienia skupia we wspólnej 
walce o lepszą przyszłość I po­
stęp wsi polskiej chłopów z 
PZPR, ZSL 1 bezpartyjnych.

Partia, Związek Samopomo 
cy Chłopskiej 1 Państwo Lu­
dowe mają prawo oczekiwać 
od każdego chłopa małorolne­
go, aby był czołowym bojow­
nikiem sprawy sojuszu robot­
niczo - chłopskiego na wsi. 
Aby demaskował w oczach 
wsi wrogów Polski Ludowej, 
siewców reakcyjnej, kłamli­
wej propagandy, spekulantów, 
okradających klasę robotni­
czą. okradających Państwo 1 
samych chłopów; kułaków, u- 
chylających się od wypełnia 
nla swych obowiązków wzglę 
dem Państwa.

Ogromne też są zdobycze 
naszych chłopów średniorol­
nych. Duża Ich część była 
p-ztclei przed wojną chłopa­
mi małorolnymi, albo zgolą 

głym, że w całym kraju roz­
wija się szlachetne wspólza 
wodnlctwo, dzięki któremu 

Już dzisiaj można powiedzieć: 
pierwszy miesiąc skupu Zboża 
ze żniw tegorocznych dał w 
kraju prawie dwa razy tyle 
ziarna dostawionego, aniżeli 
w roku ubiegłym.

Dlatego głosimy walkę z 
tymi, którzy świadomie uchy­
lają się od swych obowiąz­
ków 1 z tymi, którzy nakła- 
nlaja do takiego postępowa 
nla. Piętnujemy Ich Jako wro­
gów narodu.

Lecz masy chłopów pracu­
jących. to znaczy olbrzymia 
większość wsi. coraz lepiej 
spełniają swój obowiązek. Mo­
żemy śmiało powiedzieć, że ta 
prawie dwukrotnie większa i- 
lość zboża, dostarczonego 
przez chłopów Państwu w 
pierwszym miesiącu po żni­
wach —to nie tylko spełnie­
nie obowiązków, to jest wiel­
kie glosowanie mas chłop­
skich za Polską Ludową.

Przed wojną kartka wybor­
cza była u nas oszustwem, 
miała dać chłopu złudzenie, 
że Jest równy z kapitalistami 
1 na równi z nimi może wpły­
wać ha sprawy Państwa.

DzlsląJ, kartka wybęrcza ma 
dla robotnika 1 chłopa całkiem 
Inne znaczenie i wartość. Przy 
pomocy kartki wyborczej wy- 
raża on swe przywiązanie do 
władzy robotniczo - chlbpsklej. 
c’o Ludowej Ojczyzny, swą 
nienawiść do podżegaczy wo­
jennych, do amerykańskich o- 
piekunów hitlerowców.

Każdy młody obywatel odda swój głos 
za Polskę Ludową, za szczęście narodu, 

za socjalizm i pokój
Skrót przemówienia sekretarza ZG ZMP tow. Stanisława Nowoclenla

się nie z miłości do dziewczy­
ny, lecz wbrew sercu przyże- 
nić się do morgów, stodoły, 
mieszkania 1 mebli.

Minęły bezpowrotnie te cza­
sy. Rośnie nowe, 'wolne poko­
lenie, które często w rozmowie 
z rodzicami pyta: „Tato, po­
wiedz ml, jak wyglądał fabry­
kant. Jak wyglądał <lzled2fć? 
Jak można było w ten sposób 
żyć?" W tym zamyka się bo­
dajże najgłębiej sens dokona­
nych za władzy ludów ?j prze­
obrażeń w życiu narodu.

Dlatego program Frontu 
Narodowego jest programem 
młodzieży. Bowiem jest te 
program walki o pokój, walki 
ze zbójeckim imperializmem, 
który zagraża naszym zdoby­
czom 1 niepodległości Polski. 
Jest to program zwiększenia 
sił naszej Ojczyzny, dalszego 
jej rozkwitu. Jest to program 
wielkiego budownictwa kraju, 
likwidacji, zacofania i prze­
kształcania Polski w jeden z

Po raz pierwszy do szkoły

Ostatnia poprawka przy nowym mundurku szkolnym i Basta 
uda sir; do szkoły \ Foto CAF

Przy pomocy kartki wy­
borczej chłop ma możność 
przeprowadzić do Sejmu naj­
lepszych, najgodniejszych 
przedstawicieli mas pracują­
cych, ma możność wybrać na 
posła tego, kto zasłużył na 
jego zaufanie codzienną troską 
o bolączki wsi, o polepszenie 
bytu mas pracujących.

Dzisiaj lud pracujący w 
mieście 1 na wsi głosuje t 
kartką wyborczą 1 swoimi czy­
nami. Robotnicy głosują 
wznoszeniem setek fabryk, 
tysiącem Izb mieszkalnych, 
produkowaniem milionów ton 
stall, metrów tkanin, worków 
cementu, nawozów ltd. Chło­
pi głosują, produkując zboże, 
mięso, mleko, wypełnlająo 
swe obowiązki, rozwijająa 
kontraktację, zacieśniając co­
dzienną spójnię z klasą robot­
niczą.

T^k, Jak wróg naszej Jed­
ności, mimo wszystkie swoje 
manewry, okazuje się bezsilny 
w próbach zniszczenia spójni 
między robotnikiem a chło­
pem, tak samo okaże się on 
bezsilny wobec Frontu Naro­
dowego w najbliższej kampa­
nii wyborczej.

Wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej sta­
ną się Jeszcze jednym wiel­
kim krokiem naprzód w umac­
nianiu Ludowego Państwa 1 
zdobyczy polskiego ludu pra­
cującego. w umacnianiu siły 
naszej Ojczyzny 1 w utrwala­
niu pokoju.

przodujących krajów w Euro­
pie 1 śwlecle. Jest to program 
oświecenia kraju, dalszego roz­
kwitu nauki, kultury 1 sztuki. 
Jest to program wychowania 
człowieka nowej epoki, epokt 
socjalizmu, który wykarczuje 
zdziczenie, obłudę 1 zakłama­
nie. 'wniesione do .stosunków 
między ludźmi przez kapita­
lizm. Jest to program pracy 
1 walki o szczęście narodu, o 
wielkość Ojczyzny, o trwały 
ppkój w śwlecle.

W zbliżających się wybo­
rach, kartki wyborcze dzih- 
wcząt 1 chłopców, ze wszyst­
kich zakątków Polski zamie­
nią się w bojowe meldunki go­
towości młodzieży do urzeczy­
wistnienia zadań wytyczonych 
przez wychowawcę 1 serdecz­
nego przyjaciela młodzieży 
tow. Bieruta, który uczy:

„Zwycięstwo socjalizmu, to 
epoka odrodzenia w dziejach 
całej ludzkości. Poznać, zro­
zumieć i poświęcić życie tej 
wielkiej sprawie — oto nasz 
cel. oto najszlachetniejsze 1 naj 
większe zadanie dzisiejszego 
pokolepta".

Być współgospodarzem kra­
ju. to przecież nie tylko oddać 
swój głos w czasie wyborów. 
Być współgospodarzem, to o- 
znacza rzetelną pracą i nauką 
pomnażać bogactwa narodowe 
1 siły Ojczyzny, walczyć ze 
wszystkich sił z biurokracją, z 
marnotrawstwem, kumoterst­
wem. złodziejstwem I szkodnic­
twem.

To oznacza świadomie 1 a- 
ktywnie uczestniczyć w wiel­
kim dziele przebudowy życia 
w naszym kraju, wytyczonym 

«w Planie 6-lenlm i w porywa­
jących założeniach nowego Pla 
nu 5-letnlego. Zlot pokazał, jak 
wielkie siły tkwią w naszej 
młodzieży. Jest rzeczą nie­
wątpliwą. że w kampanii wy­
borczej wyżej jeszcze podnie­
sie się fala aktywności polity­
cznej, ruchu współzawodnic 
twa wśród młodzieży miast I 
wsi w celu zadokumentowania 
szynem swego poparcia dla za 
mierzeń 1 celów Frontu Naro­
dowego.

Każdy młody obywatel — 
dziewczyna czy chłopiec — 
odda swój glos za Polskę Lu­
dową. -za szczęście narodu, za 
socjalizm 1 pokój.

Każdy młody obywatel — 
dziewczyna czy cłiłonfec — 
odda swrt' <»lo« o • ko a 
merykańsktm po-lż- ru/pm d> 
nowej wojny, przeciwko Ich 
pomaglerom z zewnątrz i we 
wnątrz kraju, w imię dalsze­
go rozkwitu Polski Ludowej. 
« imię ugruntowania jej nie­
podległości 1 przyjaźni mię­
dzy narodami.



najlepiej przygotowanych teo- 
k tycznie. • * *

Przygo‘owanla do nowego 
roku szkolenia 1 pierwszy o- 
kres szkolenia, zblegaja się z 
wielką kampanią wyborczą. 
Doświadczenia ub. roku prze­
myślane krytycznie I samokry- 
tyeznle pomogą komitetom 1 
egzekutywom organizacji par­
tyjnych wykorzystać szkolenie 
Już od samego początku Jako 
poważną dźwignię masowo-po- 
lityczną.

Trzeba tylko, aby zaintere­
sowanie. Jakie okazują orga­
nizacje partyjne przygotowa­
niom do szkolenia, trwało ca­
ły rok, aby egzekutywa oma­
wiała nie tylko plnny szkole­
nia. ale zajmowała się szkole­
niem r.a codzleń. Tylko bo­
wiem nieustanne kierownict­
wo 1 pomoc komitetów partyj­
nych w szkoleniu przyczyni się 
do pobudzenia wśród członków 
partii Jeszcze większej Inicja­
tywy, ofiarności 1 bojowoścf, 
tak bardzo potrzebnej w roz­
szerzaniu 1 umacnianiu Naro­
dowego Frontu walki o pokój 
1 Plan 6-letnl.

Ustrzec się zeszłorocznych błędów 
w organizacji szkolenia partyjnego 

IRENA LEMBI CZ
Zastępca Kler. Wydziału Propagandy KW PZPR

pole 1 pomagały przy sprzęcie 
zboża.

Również w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Przewłoce nie 
wszyscy członkowie pracują 
tak Jak się należy. Obok przo­
downików pracy lak: Suliszak, 
Gruszczyński, Marianna Si­
wiec, Motylewska l Inni, są 
1 tacy jak: Kółeczko. Podwoł- 
ny, Kopeć 1 kilku Jeszcze in­
nych. którzy wolą jechać z wa 
i.ywaml do Ustki niż praco­
wać na wspólnij gospodarce.

Stąd bardzo prosty wnio­
sek, że Wydział Polityczny 
POM w Słupsku dotychczas 
za weto prsrńwał ń»d u<w a- 
dwmlefem ,członków ty^h «r»'K. 
dzielni l nie przekopał Ich, te 
tylko własna, sumienną pracą 
zbuduję silne gospodarstwo 
spółdzielcze, gwarantujące Jej 
członkom dobrobyt i zamoż­
ność.

(Sta)

Przy stołach zasiedli spół­
dzielcy, indywidualni chłopi 
1 robotnicy rolni — wszyscy 
przodujący w realizacji zobo­
wiązań wobec państwa, w wy­
konywaniu planów produkcyj­
nych, wzorowi gospodarze 1 
obywatele. Dzielili się ze so­
bą doświadczeniami zdobyty­
mi w czasie żniw, jak starzy 
znajomi, mimo że wielu spot­
kało się po raz pierwszy. Nic 
w tym dziwnego.- < «Łączy ich 
wszystkich jedna myśl, każde­
mu przyświeca jeden wspólny 
cel — aby sprawnie 1 jak naj­
szybciej przeprowadzić siewy 
jesienne, zrobić wszystko, aby 
podnieść wydajność z hektara 
i uzyskać w przyszłym roku 
przynajmniej o jeden kwintal 
więcej zboża.

Temu właśnie zagadnieniu’ 
poświęcone było zebranie —- 
zjazd przodujących chłopów 
powiatu sławneńsklego.

W prezydium zasiedli naj­
lepsi z najlepszych, przodow­
nicy pracy w rolnictwie — 
małorolny chłop z przodującej 
w powiecie gromady Pękani- 
ro tow. Wrzołek, Genowefa 
Pietras ze spółdzielni produk­
cyjnej w Ośntku, Agnieszka 
Świec — przodująca chlewml- 
strzynl spółdzielni produkcyj­
nej w Stanlewlcach i inni.

Coraz większe zbiory
Zebrani z uwagą wyśłuchatl 

referatu gospodarza terenu — 
przewodniczącego Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
tow. Aleksandra Moszkowskle- 
go-

Zarówno referat ]ak 1 wy­
powiedzi dyskutantów mocno 
podkreślały, że staranna 1 
wczesna unrawa ziemi oraz sie 
wy kwalifikowanym ziarnem, 
będą miały decydujący wpływ 
na Jakość i wysokość plonów 
w roku przyszłym. Z radością 
dowiedzieli się zebrani, że w 
tym roku w całym powiecie 
uzyskano przeciętnie o 2 q 
wyższe plony niż w roku u 
biegłym.

W dyskusji lako pierwszy 
zabrał głos spółdzielca z War- 
szknwa tow. Mazurkiewicz. — 
Spółdzielnia nasza — mówił— 
wywiązała sie już ze wszyst­
kich obowiązków wobec Pań­
stwa. Zboże sprzedaliśmy zaraz 
po omłotach 1 tym samym wy­
konaliśmy swój plan w 110 
proc.

Zapłaciliśmy zaraz podatek 
gruntowy. Za naszym przy­
kładem poszli I cbłnni indywi- 
rh’-'nt z nwH p-a

' A | ... '{0.
n»,> ' ’: p . Po w botów
pójdziemy wraz z rzię groma­
da z poczuciem dobrze spełnio­
nego obowiązku. Dla uczcze­
nia wyborów postanowiliśmy 
dodatkowo zaorać 1 obsiać ży« 
tem 5 hektarów odłogów.

downtetwa. Zajęcia na wielu 
kursach były dlatego oderwa­
ne od rzeczywistości, mało bo­
jowe.

Czy spełnił np. swe zadanie 
wykładowca tow. Suchnlak na 
kursie szkoleniowym II stopnia 
w Wałczu, który podał wpraw­
dzie definicję klas i wsflkl kla­
sowej, ale nie potrafił wyjaś­
nić jak działa wróg klasowy. 
Jak odbija się walka klasowa 
na danym terenie. Zajęcia któ­
rym brak bojowego ducha sła­
bo uzbrajają do demaskowania 
wroga, niedostatecznie za­
ostrzają czujność rewolucyjną.

O czym to świadczy? O tym 
przede wszystkim, że niektóre 
komitety nie poświęciły nale­
żytej uwagi I energii sprawie 
doboru'wykładowców 1 Ich na­
leżytego przygotowani*. Część 
wykładowców popełniła też z 
tego powodu wiele nie tylko 
uproszczeń, ale również i po­
ważnych wypaczeń. Chociażby 
np. tow. Leon Chmiel—wykła­
dowca kunsu szkoleniowego 
zorganizowanego w Ustce, któ­
ry twierdził stanowczo, te w 
Polsce nie ma pełnej dyktatu­
ry proletariatu, że będzie do­
piero wtedy, gdy zbudujemy 
socjalizm.

Tak więc mamy najlepszy 
dowód, że bez systematycznej 
pracy komitetów powiatowych 
z wykładowcami nie wykarczu- 
Je się nie tylko przejawów 
szkolarstwa. które tłumi aktyw 
ność 1 samodzielność bojową 
towarzyszy, ale również j po­
ważnych, często nieświado­
mych, Jednakże wrogich wręcz 
wypowiedzi.

Stąd wniosek dla wszystkich 
komitetów i organizacji partyj­
nych naszego województwa, że 
w planowaniu szkolenia musi 
być bezwzględnie . przestrze­
gana następująca zasada: kurs 
może powstać tylko wtedy, kle 
dy wykładowcy' gwarantują po 
lityczną słuszność i odpowied­
ni poziom zajęć.

Dlatego też nie ijieżna się 
pogodzić z tym, że pracownicy 
aparatu partyjnego stanowią 
wśród wykładowców znikomy 
odsetek. Trzeba koniecznie do­
prowadzić do tego, aby każdy 
partyjny pracownik polityczny 
wykładał na kursie lub szko­
le. Ożywi to niewątpliwie pra 
cę kursów 1 będzie równocześ­
nie dla pracowników aparatu 
partyjnego poważnym bodź­
cem dla pracy nad sobą.

Wzmocnienie kadry wykła­
dowców. pomoc dla nich, stała, 
systematyczna, uporczywa pra­
ca z wykładowcami staje się, 
na równi ze sprawą głębszego 
wiązania teorii z praktyką, cen 
tralnym zagadnieniem' całego 
systemu szkolenia, walki o 
lakość szkolenia partyjnego. 
Wstępem do ‘ego Jest szeroka 
akcja doszkalania wykładow­
ców.

Na tym zadaniu musimy 
skupić wzmożony wysiłek apa­
ratu szkoleniowego 1 komite­
tów partyjnych. Kursy oraz 
seminaria dla wykładowców 
muszę otrzymać dobre kierow­
nictwo złożone z towarzyszy

kursu T stopnia. Świadczy to 
o tym, że towarzysze planując 
nie dojrzeli sytuacji istniejącej 
w zakładzie, nie dołożyli sta­
rań, aby sytuacja ta uległa 
zmianie.

Notujemy również wypadki 
mechanicznego planowania. 
Komitet Powiatowy w Koło­
brzegu, nie uwzględniając mo­
żliwości swego terenu poszedł 
na nadmierne rozdęcie sieci 
kursów szkolenia partyjnego. 
W drugą skrajność popadl Ko­
mitet Miejski w Koszalinie o- 
bejmując szkoleniem tylko 
19,9% członków j kandyda­
tów, co nie wyczerpywało mo­
żliwości 1 potrzeb miejskiej or­
ganizacji koszalińskiej.*

Widać z tego Jasno, że mi­
mo poważnych osiągnięć zdo­
bytych w szkoleniu przez wo­
jewódzką organizację partyj­
ną, wiele Jeszcze komitetów 
nie rozumie w pełni i nie umie 
korzystać z poważnego oręża 
jakim jest szkolenie partyjne.

• * ■
„Uczmy się 1 zdobywajmy 

teorię—mówił Towarzysz Ble- 
rut—ale pamiętajmy, że teoria 
bez powiązania z praktyką ma­
łe daje rezultaty, że teorię zdo 
bywamy po to żeby Ją nieu­
stannie z praktyką zestawiać, 
sprawdzać w praktyce i posłu­
giwać się nią jako orężem w 
naszej pracy".

Pod tym kątem rozumie 
szkolenie niestety zbyt mało 
Jeszcze organizacji partyjnych 
1 to Jest podstawowe źródło 
istniejących dotychczas błędów 
1 braków szkolenia partyjnego 
na terenie naszego wojewódz­
twa.

Lekceważący często stosu­
nek do teorii, oderwanie teorii 
od praktyki, słabe powiązanie 
szkolenia z całokształtem pra­
cy partyjnej, brak czujności r« 
wolueyjnej oraz słabe polltycz- 
no-organlzacyjne kierownictwo 
Instancji partyjnych szkole­
niem, doprowadziło do tego, 
te wiele komitetów pozostawi­
ło sprawę marksistowsko-leni­
nowskiego wychowania akty­
wu I członków partii wyłącz­
nie pleczv aparatu prnpagan- 
dowo-szkoleniowego. W Sław­
nie, Kołobrzegu t Białogardzie 
np. kontrolę 1 wizytację zajęć 
na kursach, zresztą niedosta­
teczną, przeprowadzali Jedynie 
Instruktorzy szkoleni* partyj­
nego, natomiast Instruktorzy 
Innych wydziałów z reguły na 
kursach nie bywali.

Te szkodliwe przejawy fun- 
kcjonallzmu, pokutujące Jesz­
cze również wśród niektórych 
pracowników aparatu woje­
wódzkiego partii, w poważ­
nej mierze spowodowały, że 
szkolenie partyjne nie stało się 
jeszcze dotychczas poważną 
dźwignią w walce o podniesie­
nie poziomu pracy partyjnej 
do poziomu Unii politycznej 
naszej Partii.

Przy tak niedostatecznej 
kontroli i opiece ze strony 
komitetów, organizacje partyj­
ne nie czuły 1 nie mogły się 
czuć odpowiedzialne całkowi­
cie za rozwój 1 przebieg szko­
lenia na swoim terenie. Bywa 
ło tak, że nawet, sami sekre­
tarze komitetów gminnych 1 
podstawowych organizacji par­
tyjnych nie uczęszczali na szko 
lenie. Jaskrawym tego przy­
kładem Jest stosunek do szko­
lenia sekretarza KG w Klębo- 
wcu, który na 37 zajęć szkole­
niowych opuścił 18. Podobny­
mi „wynikami" wykazał ślę 
sekretarz KG w Marcinkowi­
cach—tow. Gajda.

Jasne, te w tych organiza­
cjach. mimo cząstkowych o- 
slacnlęć. szkolenie nie odgry­
wało tej roli jaką mogło 1 po­
winno odegrać

Na ogół większość komite­
tów partyjnych lepie! niż w 
poprzednich latach dobierało 
wykładowców 1 więcej praco­
wało z nfrnl. Jednakże dośwlad 
czente ub. roku wykazało 
rńwntet. żh pomimo pewnej 
nrm-ąwy w- tej dziedzinie, glfr 
którzy wykładowcy zbyt Jesz­
cze wąśkó traktowali powiąza­
nie teorii z praktyka, widzieli 
bardzo czestó cząstkowe zada­
nia nie wskazując politycznych 
zagadnień, sensu osiągnięć pro 
dukcyjnych i perspektyw bu-|

Praca w spółdzielni produk­
cyjnej Wrzescle (pow. Słupsk) 
jest dobrze zorganizowana, 
wszyscy członkowie 1 Ich ro­
dziny pracują ofiarnie, aby za­
kończyć akcję żnlwno-omłoto- 
wą. aby szybko 1 bez zwłoki 
sprzedać państwu zboże.

Jednakże na terenie powiatu 
słupskiego nie wszystkie spół­
dzielnie pracują tak Jak RZS 
Wrześcle, niektóre zaniedbują 
się 1 nie dbają o to, aby nie 
uronić ani Jednego ziarna zbo­
ża.

Należy do nich R7.S w Zel­
kowie. Członkowlp tej spół­
dzielni zlekceważyli Żniwa 
’4 In. w Jedną z ostatnich 

.niedziel, kiedy przybyła tar 
ekipa żniwna z miasta, żony 
spółdzielców poszły do lasu 
na grzyby. Z uznaniem należy 
podkreślić sumienność Szur- 
rsń'klej, GlewaldoweJ I Wła­
dysławy Kuć, które wyszły w.

Wydział Polityczny POM w Słupsku 
za mało interesuje się 

spółdzielniami produkcyjnymi w Zelkowie i Przewłoce

W walce o budownictwo so- 
fejallzmu w Polsce—warunkiem 
stałego wzmacniania kierowni­
czej roli partii Jest pełne przy 
Kwojepte przez aktyw 1 człon­
ków partii marksistowsko-leni­
nowskiej nauki o prawach ro­
zwoju społecznego, a szczegól­
nie światowo historycznych do 
świadczeń WKP(b).

Towarzysz Stalin uczy: „tm 
wyższy jest poziom politycz­
ny 1 uświadomienie marksi­
stowsko-leninowskie pracow­
ników jakiejkolwiek dziedziny 
pracy państwowej 1 partyjnej, 
tym wyższy Jest poziom samej 
pracy, tyra bardziej Jest ona 
owocna, tym większe są wyni­
ki pracy..."

Wyrazem tego, że członko­
wie naszej partii coraz lepiej 
to rozumieją. Jest rosnący pęd 
do przyswojenia nauk! manksl- 
zmu-leninizmu.

Szkolenie partyjne Jest Jed­
nym z najpoważniejszych 
środków marksistowsko-lenino­
wskiego wychowania aktywu 1 
członków part.ll.

* * «
Dbśwladczenie ubiegłego ro 

ku szkolenia partyjnego na te­
renie województwa koszaliń­
skiego wymownie potwierdza, 
że organizacja kumów. Ich 
przebieg, a co najważniej­
sze poziom 1 treść, zależą prze­
de wszystkim od postawy korni 
tetów partyjnych i egzekutyw 
podstawowych organizacji, 
zależą od tego czy komitety 
doceniają znaczenie szkolenia 
ideologicznego, czy systema. 
tycznie nimi kierują 1 kontro­
lują. od tego w jakiej mierze 
świadomie regulują skład słu­
chaczy 1 wykładowców, w jaki 
sposób Im pomagają.

W wielu ogniwach naszej 
partii, w których szkoleniem 
zajęły się należycie instancje 
partyjne, rezultaty są widocz­
ne. W pow. Człuchów np.: 
9-ciu towarzyszy spośród słu­
chaczów 1 wykładowców kur­
sów szkolenia partyjnego ot­
rzymało za osiągnięci* w pra­
cy masowo-polltycznej na te­
renie powiatu, dyplomy uzna­
nia. W Rostami w Koszalinie 
oraz w Fabryce Narzędzi Rol­
niczych w Słupsku, właściwe 
przeprowadzenie szkolenia par­
tyjnego I stopni* zmobilizowa­
ło słuchaczów, a poprzez nich 
1 całą załogę, do przekraczania 
norm produkcyjnych 1 systema 
tycznego wykonywania planów 
miesięcznych.

Wielu spośród uczestników 
szkolenia partyjnego w PGR t 
zakłądach pracy odznaczonych 
zostało odznaką „Przodownika 
Pracy".

Ponadto grupy robotników 
f chłopów indywidualnych wy- 
róż.nfajaeych się na kunach, 
stały się źródłem doboru do 
szkół partyjnych, najbardziej 
zaś wyróżniający się brani są 
pod uwagę w akcji doboru 
praktykantów do aparatu par­
tyjnego.

Na naradach ! zebraniach 
partyjnych w gromadzie Pola­
nica. w PGR Szczytno, w Ko­
szalinie 1 Słupsku, podkreślano 
Jak bardzo pomaga szkolenie 
organizacji .partyjnej w wyko­
nywaniu zadań produkcyjnych.

Wiele dobrze pracujących, 
żywych kursów,, oddziaływało 
z dużą siłą przyciągającą na 
bezpartyjnych. Naprzykład y 
spółdzielni produkcyjnej Syp­
niewo kilku bezpartyjnych, a 
wśród nlćh przodownica pracy 
Czesława Kołodziejczyk, po u- 
kończeniu szkolenia wyraziło 
chęć wstąpienia do partii. W 
spółdzielni produkcyjnej Mo­
sina—członkowie ZMP oświad­
czyli w dyskusji nad referatem 
„O roli 1 zadaniach partii" że 
szkolenie pomogło im znacznie 
w osiąganiu lepszych wyników 
pracy 1 czują teraz potrzebę 
ustąpienia w szeregi partyjne.

Tam Jednak gdzie brakło kie 
rownlctwa ze strony komitetu 
czy egzekutywy, gdzie nie byio 
kontroli an! starannego doboru 
wykładowców, kursy były sła­
be, często były błędy 1 wypa­
czenia treści wykładów. Jedno­
cześnie zdarzało się. taplano 
węnwch tumów s'1rn1*Mn nar 
tyjnego w ogóle nie otwarto, 
niektóre zaś p° oWslu r(« 
padały się. I tak organi­
zacja partyjna przy najwięk­
szej w Polsce Fabryce Zapałek 
w Sląnowie. mimo uchwały Ja­
ką podjęła nie potrafiła w ża­
den sposób zorganizować zajęć

Przodujący chłopi
będą uczyli sąsiadów

jak walczyć o wysokie plony
Powiatowe zjazdy podsumowały dotychczasowy dorobek wsi 

i wytyczyły dalsze zadania
W dniach od 29 do 31 sierpnia br. we wszystkich 

powiatach woj. koszalińskiego odbyły się zjazdy przo­
dujących chłopów, poświęcone omówieniu sposobów 1 
środków sprawnego przeprowadzenia kampanii jesien­
nej, wymianie doświadczeń w udoskonaleniu sposobów 
gospodarowania, przedyskutowaniu sposobów rozwinię­
cie współzawodnictwa I metody wykorzystania istnieją­
cych rezerw.

Na zebraniach tych podejmowano również zobowią­
zania dla uczczenia zbliżających się wyborów do Sej­
mu.

Przodujący chłopi powiatu złotowskiego zobowiązali 
się wykonać przed terminem plan skupu zboża, a do 
dnia wyborów zrealizować wszystkie pozostałe zobowią­
zania wobec Państwa. Wezwali oni również do pój­
ścia w ich ślady wszystkich rolników wojew. koszaliń­
skiego.

W Wałczu zebrani szczególnie dużo uwagi poświę­
cili sprawie pomocy sąsiedzkiej 1 przygotowaniu siew- 
nlków.

Wiele uwagi poświęcili chłopi na naradzie w 
Szczecinka wymianie doświadczeń w ulepszaniu metod 
uprawy ziemi -I hodowli. M. In. tow. Królak z Barwic 
podzieliła się z zebranymi swoimi doświadczeniami w 
hodowli świń. Tow. Królak odstawiła w tym roku już 
10 kontraktowanych tuczników, a plan dostawy mleka 
zrealizowała w 400 procentach.

rękanino górą
Tow. Zalewski z Pękanlna 

— gromady, która pierwsza w 
powiecie wykonała roczny 
plan skupu zboża i przoduje 
w realizacji pozostałych zobo­
wiązań wobec Państwa, po- 
dzleliUbię z zebranymi cenny­
mi doświadczeniami chłopów 
tej gromady z ich walki o 
przedterminowe zakończenie 
żniw i omletów.

Cennymi doświadczeniami z 
hodowli świń dzieliła się przo­
dująca w' powiecie sławneń- 
sklm chlewmlstrzynt — tow. 
Agnieszka Świec. Opowiada­
ła zebranym, Jakimi metodami

wyhodowała Już 200 prosiąt 
w spółdzielni produkcyjnej w 
Stanlewlcach.

Sygnały 
o niedociągnięciach 
Nie brakło też sygnałów o 

niedociągnięciach aparatu te­
renowego służby rolnej. Soł­
tys z Dobtesławla alarmował, 
że GS w Doblesławlu nie 
zaopatrzył się w nawozy sztu­
czne. Sprawę tę poruszył 1 
we własnym interesie. Sam 
bowiem przekonał się. te jak 
w ubiegłym roku posiał nawo­
zy, uzyskał d wiele większe 
plony.

Tow. Kowalski z Gru bo w a 
wskazywał na słabą pomoc l 
opiekę ze strony Instruktorów 
gminnych, mówił o wypadkach 
biurokratycznego, wysoce nie­
właściwego podejścia w sto­
sunku 'do spraw, z którymi 
zgłaszają się chłopi.

Przodujący chłopi slawneń- 
scy wystosowali pod koniec 
obrad list do pierwszego go­
spodarza Polski Ludowej — 
TOWARZYSZA BOLESŁA 
WA BIERUTA. Zasyłając 
Mu serdeczne pozdrowienia — 
przyrzekll, że dołożą wszelkich 
starań, aby siewy jesienne w 
całym powiecie zostały prze­
prowadzone należycie 1 zobo; 
wiązali się podnieść plon w 
całym powiecie, nie o 1 q — 
lecz o 1,5 q z ha. Jednocześ­
nie zobowiązali się, że powiat 
sławneń^kl do dnia 1 września 
br. wykona w 100 proc, plan 
skupu zboża i w terminie wy- 
wląże się z planów snrzedazy 
ŻYWeę, mleka, drobin i lal 
Państwi oraz rr«-i«-««,. n 
'-ołnj no’' ■’en/el »
ytułu podatku gruntowego.

Wzorowi gospodarze 
obradują

Sala Domu Kultury w Sław­
nie wypełniła się po brzegi.

Ob. Agnieszka Świec-chlewmlstrzynt spółdzielni 
produkcyjnej w Stanlewlcach wyhodowała 200 
prosiąt i 35 tuczników.



Szkoły zawodowe kuźnią nowych kadr

Droga do zawodu stoi otworem

Nasi włókniarze rodzą

Co .gdzie,kiedy?
Czwartek, dnia 4 września 

1052 r.
Wschód słońca: godz. 4.48, 
Zachód słońca: godz. 18.3 U

Kołzolin
Straż Pożarna — tel. nr 08.
Pogotowie Ratunkowe — 

tel. nr 500.
Dyżury aptek: Apteka spo­

łeczna nr 11, przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1.

Muzeum: ul. Armlt Czerwo­
nej nr 53, Wystawa: „Historia 
rozwoju społeczeństw pierwot­
nych". Muzeum czynne we 
wtorki, czwartki, piątki 1 nie­
dziele w godzinach od 12 do 
17. W piątki wstęp bezpłatny.

Narady: Narada robocza pra­
cowników MHD odbędzie się 
w dniu 4 bm. godz. 19.30 w 
sali konferencyjnej Prezydium 
MRN. przy ul. Armii Czerwo­
nej nr 11.

Słupsk
< Straż Pożarna—tel. nr 33-33 

Pogotowie Ratunkowe — 
tęj. nr 09.

Dyżur aptek: Apteka Spo­
łeczna nr 20, Rynek nr 19.

Muzeum: Plac Zwycięstwa— 
czynne w godz. od 10 do 17. 
niedziele l święta od 10 do 15.

-Repertuar kin
Dni Filmu Polskiego od dnia 

4 do 24 września br. w kinie
„Nowa Huta" w Koszalinie. 

Seanse w dni powszednie- 
godz. 18, 18 1 20 — w niedzie­
le i święta: godz. 14. 16, 18 
i 20.
4. IX. — „Młodość Chopina" 
5.IX. — „Ostatni Etap’
6. IX. — ..Zakazane Piosen­

ki"
7 IX. — „Ulica graniczna" 
8.IX. — ..Dom na pustko­

wiu"
9.IX. — „Za wami pójdą in­

ni"
10.IX. — „Stalowe serca"
11.IX.,— „Miasto ą

nleujarzmlone" /] 
12.IX. — „Premiera 

Warszawska" *' 
13.IX. — „Czarci żleb" 
14.IXy— „Pierwsze dni" 
15.IX<— „Szeroka Droga" 
16. IX. - „Skarb" 
17.IX. — „Dwie brygady" 
13.IX. — „Pierwszy start" 
19.IX. — „Gromada" 
20.IX. — „Załoga" 
21.IX. — „Pokój zdobędzie 

świat”
22. IX. — „Mazowsze" 
oliw’ ~ -WyklJ pokoju" 
44.1X. — „Warszawa"

Koszalin: „Młoda Gwardia" 
—„Zwycięzca przestworzy" go­dzina 20. 6

Słupsk: „Polonia" — „Dwaj 
panowie F" — godz. 16, 18, 
1 20.

Białogard: ..Bałtyk"—„Czło­
wiek bez jutra" godz 18 l 20.

Szczecinek: „Przyjaźń—„Dr. 
Kowacz operuje" godz. 18 I 20.

Wałcz: „Tęcza" — „Akcja 
B godz. 18 120.

Darłowo: „Bajka" — „Vol- 
pone" godz. 18 1 20

Mielno: „Nr. 14" — „Dzie­
wczyna o białych w?o*i--h"— 
dnia 6 l 7 hm o godz. 20.

Ustronie Morskie: „Nr. U" 
— .Mały partyrant" — dnia 
,6 i 7 bm. o godz. 20. ,

dwie konne 1 dwie traktorowe. 
Trzeci traktor, zaraz po zesta­
wieniu zhóż w sztygl wykony­
wał pndorywkę pod zboża ozi­
me. Już 27 sierpnia wszystkie 
zboża zostały sprzątnięte z po­
la, wykonano całkowicie podo- 
rywkę 1 rozpoczęto orkę Jesien­
ną. Zaznaczamy, że spółdzielcy 
odstawili już do punktu skupu 
ponad 10 ton zboża.

Widząc dobrą pracę spół­
dzielców, my praktykanci, nau­
czyliśmy się Jak należy organi­
zować pracę podczas akcji 
żniwnej. Braliśmy udział w kał 
dej pracy, toteż wiemy teraz 
Jak ustala się normy 1 oblicza 
dniówki obrachunkowe, pozna­
liśmy też jak można najekono- 
mlcznlej wykorzystać ciągniKl 
1 maszyny rolnicze.

Zb. Smleehowskl 
Wł. Wójcik

uczn. Technikum Rolniczego 
w Wałczu

3.111 m tkaniny. W zakła­
dzie tym nie ma ani Jednej 
osoby, która by nie wykona­
ła swej normy dziennej.

Dlaczego zakłady Złocie­
niec. Bobolice 1 inne są w 
stanie pokonać trudności 
przy wykonaniu planu?

W Zioctcńcu I Bobolicach 
oraz w podobnych im zakła­
dach kierownictwo zrozumia­
ło zadania VII Plenum KU 
partii. Dyrekcja, rada zakła­
dowa I organizacja partyjna 
nie odrywają się od mas ro­
botniczych, wsłuchują się w 
masy, prowadzą szeroką róż­
norodną pracę agitacyjna 1 
propagandową. W zakładach 
tych stosuje się stałe doszka­
lanie kadr metodą ln+. Kowa­
lowa. Np. ZPW Złocieniec 
przeznaczył na cele szkole­
niowe 2 warsztaty tkackie.

Narada rozszerzonego Ple­
num Okręgowego Zarządu 
Związku Zawodowego Włók 
nlarzy w całej pełni wykazu 
ta braki 1 niedociągnięcia ist­
niejące w przemyśle włókien­
niczym naszego województwa 
Towarrysze w dyskusji poka­
zali metody 1 sposoby poko­
nania przeszkód, usunięcia 
błędów. Dlatego możemy 
stwierdzić, że narada spełni­
ła swe zadanie.

— Każde zebranie musi byt5 
szkołą wychowania bolszewic­
kiego, a my cel ten osiągnę­
liśmy — powiedział, podsu­
mowując dyskusję, sekretarz 
Głów. Żarz. ZZW. (K. K.)

Praca organizacji masowych gm. Sieciemino 

nabiera rumieńców 
Pierwsze wyniki realizacji uchwały KW PZPR Florian Zahradnlk. Gustaw 

Szalbut 1 Piotr Stolarz, mło­
dzi robotnicy z Koszalińskiej 
Fabryki Mebli przyszli do pra­
cy ze szkół zawodowych. Cl 
młodzi chłopcy stall się w nie­
długim czasie doświadczonymi 
robotnikami i przodownikami 
pracy. Czyż nie możemy być 
dumul ze Srebrnego Krzyża 
Zasługi Zahradnlka, albo z le­
go, że Gustaw Szalbut, mając 
21 lat, został wysunięty przez 
załogę na majstra stolar­
skiego?

To właśnie nauka, zdobyta 
w szkole zawodowej, czyni 
Ich ręce zręcznymi 1 sprawia, 
że obcowanie z maszyną staje 
się naturalne 1 zwykłe. Tu­
taj w fabryce, teoria, wynie­
siona ze szkoły, przybiera ży­
wy kształt mebli, gdzie Indziej 
tokarek, samochodów lub tiak 
torów. Zahradnik 1 Jego mło­
dzi towarzysze są Już w pełni 
wykwalifikowanymi robotni­
kami. Takich kadr dostarcza­
ją naszemu przemysłowi licz­
ne w Polsce szkoły zawodowe 
różnego typu.

Również w woj. koszaliń­
skim, w każdym większym 
mieście istnieją Zasadnicze 
Szkoły Zawodowe. Jest ich 
17. Dzielą się według specja­
lizacji na: metalowe, elektrycz­
ne, metalowo • skórzane, meta­
lowo - drzewne 1 metalowo- 
budowlane. Nauka w szkołach 
trwa 2 lata, a ukończenie JcJ 
zapewnia absolwentowi przy­
stąpienie do pracy w charak­
terze wykwalifikowanego ro­
botnika.

Poważne bojowe zadanie 
postawiono przed kobietami 
gminy Sieciemino. Każda akty- 
wlstka zobowiązana została mo 
blltzować gospodynie wiejskie 
na swym terenie do ponadpla­
nowej 1 przedterminowej od­
stawy mleka.

Oto kilka tylko przykładów 
świadczących o właściwym po­
dejściu do realizacji ućhwały 
KW Partii. Pierwsze notowane 
wyniki wskazują zresztą na to 
najlepiej.

Już w kilka dni po zebra­
niu, przyszedł do Komitetu 
Gminnego Iow. Teszka. Przy­
szedł z poważną bolączką, a 
mimo to aż dziwne, z zadowo­
leniem na twarzy. Nie, wcale 
to nie dziwne towarzysze, za­
dowolony był przecież że wy­
krył niedociągnięcie, pewny 
tego że wspólnie da się je ii- 
sunąć. I miał rację.

Gromada Pękanlno, która 
zobowiązała się wywiązać 
pierwsza z planowego skupu 
zboża, otrzymała dzięki inter­
wencji tow. Teszki, dzięki po­
mocy Komitetu Gminnego ma­
szynę omłotową 1 silnik spa’l- 
nowy na czas. W ubiegłą nie­
dzielę gromada ta mogła Już 
wykonać 100 proc, planu od­
stawy 7,boża.

Drugim „gościem" w Komi­
tecie Gminnym była tow. Ko­
walska — przewodnicząca koła 
Gospodyń w Grabowle. Tvm 
razem nie o bolączkę chodzi­
ło. Przybyła z meldunkiem 
gromady, która postanowiła 
wykonąć do dnia 30 bm. 100 
proc, planowej odstawy zbo­
ża.

Podobny meldunek nadesła­
no z gromady Iwleńczyno 
gdzie ZSCh potrafi zmobili­
zować chłopów do zbiorowej 
odstawy żyta.

A gromadzkie 
organizacje partyjne?

Skoro Komitet Gminny pra­
cować zaczął po nowemu, to 
przede wszystkim odbiło się to 
—jakże Inaczej—na pracy gro­
madzkich organizacji partyj­
nych.

Oto dowód: Jeszcze do nie­
dawna ociągano się z młócką 
w większości gromad. Że to ni­
by pogoda zła, że brak maszyn 
omlotowych — a wszyscy od- 
razu tylko nimi chciell młócić, 
składając do lamusa mniejsze 
maszyny — kolców kl, sztyw- 
tówkl. Organizacje gromadzkie 
potrafiły odpowiednio wyjaś­
nić chlopo.n — pomogła w tym 
narada sołtysów, że zwlekając 
opóźniają odstawę, że hamują 
wykonanie patriotycznego obo­
wiązku całej gminy.

Dziś I w Grabowle I Kaml- 
szewlcach, a szczególnie w 
Wiekowie gdzie kontroluje re-

Dla uczniów zamiejscowych 
przygotowane są internaty — 
pełne wyżywienie, opieka le­
karska i pracownie naukowe. 
Ponadto dla niezamożnych 
przewidziane są stypendia w 
wysokości 175 zł.

Mimo dobrych warunków 
naukowych I bytowych napłvw 
kandydatów do szkół zawało­
wych, zwłaszcza dziewcząt, 
jest ciaele jeszcze niedostate­
czny. Na 17 szkół, tylko Jed­
na, odzieżowa, osiągnęła prze­
widzianą ilość uczennic. Pozo­
stałe śzkoly mata jeszcze mtej 
sca i mogą nadal przyjmować 
zgłoszenia.

* * ♦
Jedną, z dobrze prowadzo­

nych szkół Jest Zasadnicza 
Szkoła Metalowo - Budowlana 
w Koszalinie. Szkoła kształ­
cić ma 225 uczniów. IV dniu 
20 sierpnia br. na liście przy­
jętych było 146. ale Juz w 
ciągu tego samego dnln liczba 
wzrosła do 165 uczniów. Jed­
nakże Ilość dziewcząt jest znl 
koma. Wynosi ona zaledwie 
8 uczennic.

Na nabór kandy-da’Ów do 
Szkoły Metalowo • Budowla­
nej wpłynęła w pewnym sto­
pniu zorganizowana w mleMą 
cach letnich, na terenie war­
sztatów szkolnych, wystawa 
prac uczniowskich, ciesząca 
się dużym powodzeniem. 
Zwiedziła Ją młodzież z 15 
szkół podstawowych z okolic: 
Koszalina — z Suchej, Świd­
wina, Rokossowa, Sarbinowa, 
Mielna ltd. Świadczy to o du­
żym zainteresowaniu młodzie­
ży sprawą zdobycia zawodu.

allzację zobowiązań wspólnie 
z członkami ZSL. dobry aglta 
tor partyjny tow. Budych. sto­
suje również pomniejsze ma­
szyny 1 młóckę prowadzi się 
od razu po zwózce zboża z 
pola.

Pora tym gromady Grabowo 
1 Pękanlno w których organi­
zacje partyjne szczególną opie­
ką otaczają Kota Gospodyń 
przekroczyły poważnie do dnia 
dzisiejszego plan odstawy mis 
ka.

Równocześnie zmiana Jaka 
zaszła po uchwale KW w po­
stawie większości członków 
partii w gminie Sieciemino w 
stosunku do wykonywaniu 
swych osobistych zobowiązań 
wobec państwa ludowego, 
działa Jak najbardziej mobili­
zująco na pozostałą ludność, ą 
przede wszystkim na aktyw 
gminny. Do niedawna naprzy- 
kład ociągający się ZSL-owlec 
Franciszek Jastrzębski, sołtys 
gromady Grabowo Mieczysław 
Llsiewlcz oraz sołtys gromady 
Kamiszewice Jabłoński, odsta­
wili Już swoje zboże na punkt 
skupu, zapowiadając Jeszcze 
dostarczenie nadwyżki.

Kontrola wykonania 
podstawą dobrej pracy

Przy tych niewątpliwych 
osiągnięciach występują Jed­
nak tu i ówdzie zjawiska, że 
nie wszędzie i nie wszyscy re 
Rllzują właściwie zalecenia Ko­
mitetu Gminnego. Sekretarz 
KG naprzykład nie otrzymał 
Jak dotąd żadnego sprawozda 
nla od prezesa Żarz. Gminne 
go ZSCh z codziennej reallzu 
cjl współzawodnictwa gromadź 
kiego, dowiadując się o osią­
gnięciach 1 brakach na tym od­
cinku drogą okrężną. Tak sa 
mo, do dzisiaj nie potrafiono 
zmobilizować załogi GOM-u do 
hardziej rzetelnej i sumienne) 
pracy na polach indywidual­
nych chłopów.

Niewątpliwie ponosi za to 
winę i Komitet Gminny, klóry 
wydając zalecenia zapomniał 
odrazu o kontroli tch wykona 
nla. W tej sprawie Już Jutro 
należy zwołać nadzwyczajne 
zebranie Komitetu Gminnego, 
przeprowadzić dokładną kontro 
lę pracy odpowiedzialnych to­
warzyszy. przypomnieć Im c 
Ich obowiązkach wobec partii.

Kontrola wykonania zaleceń 
1 zobowiązań to podstawą do­
brej pracy każdej organizacji 
partyjnej O tym winni parnię 
tać przede wszystkim towarzy­
sze partyjni z Sleclemlna, 
wszyscy aktywiści tej gminy, 
partyjni | bezpartyjni, którzy 
wstąpili na słuszną, wskazaną 
przez Komitet Wojewódzki 
drogę. Z. Karpiński.

Brak zainteresowania ży­
ciem materialnym robotników, 
zaniedbywanie doszkalania za­
wodowego. a tym samym unie­
możliwienie lm awansu — 
wszystko to powoduje w nie­
których zakładach włókienni­
czych fluktuację robotników. 
Bardzo często nie analizuje się 
obiektywnych przyczyn zwal­
niania się pracowników, spra­
wy te załatwiając wprost zza 
biurka. Przykładem może tu 
posłużyć tow. Nlestuchowska 
—kierownik personalny Roszar 
ni w Białogardzie, która podpi­
suje podania o zwolnienie bez 
porozumienia się z dyrekcją, 
radą zakładową 1 organizacją 
partyjną, wskutek czego w 
miesiącu ltpcu br. stan zatru­
dnienia w Rostami Białogard 
spadł do 71 proc. Taką pracę 
tow .Nlesłucnowsklej kwalifi­
kujemy jako bardzo szkodliwą, 
wręcz wrogą, hamującą wyko­
nanie planów przez zakład.

Wiemy Jednak, że nie wazę 
dzle Jest źle. Nie wszcdzle 
pracują tacy ludzie, jak’Nl> 
słuchowska I Borowska. Wie­
my, te na terenie wojewódz­
twa koszalińskiego pracula I 
dobre zakłady. Jak np. ZPW 
Złocieniec, ZPW Bobolice, 
które przy niepełnym stanie 
zatrudniania' nie tylko, że 
wykonały plan za I półrocze, 
ale 1 przekroczyły. Np. ZPW 
Bobolice przy stanie zatrud­
nienia 93,7 proc, wykonały 
plan w 108.4 proc,, czyli da­
ły ponadplanowo Państwu

Egzekutywa Komitetu Wo­
jewódzkiego w Koszalinie wy­
dając uchwałę zwracającą u- 
wagę na wszystkie braki i 
niedociągnięcia pracy partyj­
nej na terenie gminy Siecie­
mino, szczególny nacisk poło­
żyła na konieczność uaktyw­
nienia przez Komitet Gminny 
działalności organizacji maso 
uych.

Od wyjścia uchwały minę­
ły zaledwie 3 tygodnie, stwier 
dzlć Jednak możemy, że w 
pracy Komitetu Gminnego 
nastąpił zasadniczy zwrot. To­
warzysze zrozumieli przede 
wszystkim, te waga zadań. 
6tojących dziś przed wsią 
wymaga od partii — politycz­
nego kierownictwa wsi. rozwi­
nięcia szerokiej pracy maso- 
wo-polltycznej, te nie można 
wywiązać się świadomie z obo­
wiązków, bez stworzenia na 
wsi atmosfery gorącej wiary 
w słuszność polityki partii i 
niezłomnej woli jej realizacji.

Opierając się na takich pod­
stawach rozpoczęto pracę w 
Sleclemlnle po nowemu. U- 
chwycono za podstawowe ogni 
wo, decydujące o wzroście 
kierowniczej roli partii. Ogni 
wem tym było otywlenle 1 po 
głębienie pracy organizacyj­
no - politycznej z organizacja­
mi masowymi, z całym akry- 
wem bezpartyjnym.

Zobaczono wokoło ludzi, do­
tychczas aktywistów z nazwy 
czy nominacji, dzisiaj aktywi­
stów z krwi 1 kości. Od tej 
chwili praca organizacji maso 
wych nabierać zaczęła rumień­
ców. Poczuły się one przydat­
ne, poczuły, te nie coś, a dużo 
znaczą w gminie, te zasięg Ich 
pracy Jest doprawdy szeroki, 
coraz szerszy.

Zaczęto się 
od zebrania.

Zebranie Komitetu Gminne­
go zwołane w celu wspólnego, 
dogłębnego zanalizowania u- 
chwały-ogzekutywy KW Partii 
na które zaproszono aktyw 
ZMP, ZSL. ZSCh. Ligi Kobiet 
oraz przedstawicieli GRN 1 
CUS-u było Jak nigdy napię­
te, było zebraniem roboczym. 
Wzajemna konfrontacja pla­
nów oraz dotychczasowych 
niedociągnięć w realizacji obo­
wiązkowych dostaw państwu 
dały możność trafnego wyty­
czenia zadań dia katdcj or­
ganizacji i instytucji, pozwoli­
ły rozpracować kopkretne po­
lecenia dla całego aktywu 
partyjnego i bezpartyjnego.

Z dotychczasowego doświad­
czenia np. wynikało, te przy­
czyny słabej działalności ZMP 
na terenie gminy tkwiły głów­
nie w niedostatecznej pracy 
organizacji partyjnych z mło­
dzieżą, w braku odpowiedniej; 
pomocy 1 politycznego kie­
rownictwa ze strony KG. Tak 
więc pierwsze postanowienie 
Komitetu Gminnego brzmlało: 
zobowiązujemy gromadzkie or­
ganizacje partylne do udziela­
nia systematycznej pomocy 
gromadzkim kolom ZMP w 
szkoleniu aktywu organizacyj­
nego. w doborze agitatorów 
młodzieżowych, w stosowaniu 
coraz bogatszych form pracy 
politycznej na terenie gminy.

Dalej, cały Komitet, cały 
najleps/y aktyw partyjny i bez 
partyjny otrzymał konkretne 
polecenia. Imiennie nadawano 
zaszczytne obowiązki człon 
kom GRN. ZMP, ZSL, ZSCh 
i Kół Gospodyń.

I tak np przewodniczący 
CminnaJ Rady Narodowej od 
powledzlalny prz.ed Komitetem 
Gminnym za całokształt pracy 
GRN nadsyłać będzie dokładne 
sprawozdania z działalności 
Rady. W gorącym okresie 
żniw, w czasie kampanii wy­
borczej sprawozdania nadsyła­
ne być wtnny co tygodniowo 
sygnały zaś o niedopatrze­
niach. niedociągnięciach i bra 
kach w pracy nadchodzić mają 
natychmiast

Równocześnie zobowiązano 
prezesa ZSCh tow. Dudków 
tklego do cz.uwania nad spraw­
nym przebiegiem podjętych 
przez wszystkie gromady zo­
bowiązań w akcji hilwno-omlo- 
towej. Za usprawnienie pracy 
GOM. szczególnie Jeżeli cho­
dzi o terminową destawę ma­
szyn omlotowych odpowiedział 
ny został przewodniczący 
GRN tow. Struzik.

Szkoła Metalowo • Budowla­
na ma do dyspozycji warszta­
ty tokarskie 1 stolarnię w Ro- 
kossowle. W warsztatach tych 
odbywają uczniowie ćwiczenia 
praktyczne, ucząc się zawodu 
według obranego kierunku. 
Mają oni własny plan produk­
cyjny. według którego muszę 
wykoąać w ciągu roku kilka­
dziesiąt tokarek.

W ten sposób nowe kadry 
zawodowe uczą się Już w szko­
le w-alczyć o wykonywanie nla 
nu. jako podstawowego obo­
wiązku każdeuo, świadomego 
robotnika Polski Ludowej.

Irena Lubojańska

Poznaliśmy
pracę spółdzielców

Podczas tegorocznej kam­
panii żniwno-amłotowej. Jako 
uczniowie Państwowego Tech­
nikum Rolniczego w Wałczu, 
praktykowaliśmy w spółdzielni 
produkcyjnej w Szydłowie.

.Akcja żniwna, w. tej spółdzlel 
ni przebiegała sprawnie, gdyż 
wszyscy członkowie pracowali 
z zapałem, realizując konse­
kwentnie rzucone przez siebie 
hasło: „Zakończymy akcję żniw 
ną jak najszybciej, nie zosta­
wimy na polu ani jednego ziar­
na". Sprawne przeprowadzenie 
żniw należy także zawdzięczać 
przewodniczącemu spółdzielni 
to^Stanlsławowi Grabce, któ­
ry "rdzo dobrze zorganizował 
pracę spółdzielców, wykorzy­
stując umiejętnie maszyny t 
ciągniki.

Przy koszeniu zbóż praco­
wały na potach szydłowskiej 
spółdzielni 4 snopowlązałkl.

W tych dniach odbyto się w 
Koszalinie rozszerzone Ple­
num Zarządu Okręg. Zw. Za­
wodowego Włókniarzy z udzia­
łem sekretarza Zarządu Głów­
nego oraz delegatów KW partii 
1 ORZZ. Obrady poświęcono 
przeanalizowaniu dotychczaso­
wej pracy ZO ZZW 1 wytycze­
niu dalszych’ zadań w świetle 
uchwały VII Plenum KU 
partii 1 X Plenum CRZZ 

Referat wygłosiła tow. Ste­
fania Derda, wskazując m. In. 
na zadania włókniarzy w okre­
sie przedwyborczym.

— W nadchodzących wybo­
rach do Sejmu Ustawodawcze- 
So — powiedziała dalej tow. 

erda — nie może zabraknąć 
ani Jednego włókniarza, szcze­
gólnie zaś aktywisty związko­
wego. Zwiększyć musimy nasz 
udział we Froncie Narodowym, 
w umacnianiu nierozerwalnej 
spójni miasta ze wsią.

Po referacie nastąpiła oży­
wiona dyskusja. Wykazała ona 
że najczęstszą przyczyną ple 
wykonania planów produkcyj­
nych w zakładach Jest: nie­
odpowiednio prowadzona lub 
całkowicie zaniedbana praca 
polityczna w zakładzie, brak 
należytej troski o robotnika, 
brak współpracy organów kie­
rowniczych dyrekcji, rady za­
kładowej t organizacji par­
tyjnej. Zaniedbanie pracy 
szkoleniowej, popularyzacji 
współzawodnictwa pracy 1 o- 
slągnięć brygad młodzieżo­
wych, słabe uaktywnienie kó-

łek racjonalizatorskich, lekce­
ważący stosunek do spraw o- 
plekl i potrzeb młodzieży.

Tak np. w Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego w Okon­
ku plan produkcyjny za I pół­
rocze br. został wykonany tyl­
ko w 73 proc. Dyrekcja za­
kładu tłumaczy się obiektyw­
nymi przyczynami Jak: bra­
kiem pracowników, dużą fluk­
tuacją. niedostateczną ilością 
surowca itp.

A Jak jest w rzeczywistości, 
gdzie tkwi przyczyna takiego 
stanu rzeczy?

Po pierwsze, w braku współ 
pracy między organami kie­
rowniczymi zakładu. Nie ma 
ścisłej współpracy pomiędzy 
organizacją partyjną, radą za­
kładową i dyrekcją. Nie prze­
prowadzane Jest systematycz­
ne doszkalanie zawodowe sy­
stemem inż. Kowalowa. Tak 
dyrekcja. Jak I Rada Zakłado­
wa oraz organizacja partyjna 
nie interesują się przestrzega­
niem dyscypliny pracy w za­
kładzie. Jako przykład, może 
posłużyć nam ob. Władysława 
Borowska, która w dn. 5.VIII 
br. zamiast przyjść na popołud­
niową zmianę, przyszła na noc­
ną, tłumacząc się tym. ze nie 
miała czasu iść do pracy po 
obledzle. W ZPW w Okonku 
dyscyplina pracy słabo Jest 
przestrzegana, ale nie lepiej 
też przedstawia się sytuacja w 
Roszarnl Białogard, gdzie w II 
‘kwartale br. było aż 76 absen­
cji nieusprawiedliwionych.



kowców ze szczecińskiej Szko­
ły Inżynierskiej. Tylko tą dro­
gą możemy osiągnąć pełne wy­
konanie naszych planów 1 w 
terminie oddać wszystkie bu­
dowy. Innego rozwiązania spra 
wy nie ma.

Naukowiec I murarz 
układają cegły 

Dąbrowski!.. Dąbrowski!
Przekrzykując z trudem 

warkot betoniarki, podręczny

konferencja przeciągnęła 
się do późnej nocy. Dawno Już 
wybiła godzina Jedenasta, a w 
gabinecie dyrektora Wolskie­
go wciąż Jeszcze trwała dysku­
sja.

— Wszystkie budowy doma­
gają się nowych ludzi—mówił 
dyr. Wolski — wszystkie, Jako 
nieodparty argument podają 
bliskie terminy ukończenia 1 
oddania budynków do użytku. 
W Świdwinie sytuacja jest z

Mitry’ rosły w oczach, ob­
serwujący pracę przedstawi­
ciele dyrekcji ZBM 1 związ­
ków zawodowych z niedowie­
rzaniem zerkali co chwilę na 
zegarki. Murarze, którzy z 
niemniejszym zainteresowa­
niem śledzili pracę swych ko­
legów, głośno zamieniali sue 
uwagi:

— Spuchną po dwóch go­
dzinach...

— Nieprawda, wcale nie są 
zmęczeni!

— Ale Pacześnlak ciągnie, 
cegły latają mu w rękach!

— A Dąbrowski to nie? 
Patrz, ile u niego Już muru!

Po dwóch godzinach mura­
rze nie tylko nie „spuchli", 
ale Jeszcze zwiększyli tempo 
pracy. Każdy ruch, to była 
nowa cegła na murze.

Odpadła też druga wątpll-

pewnością taka sama—czy nie 
tak, towarzyszu Żbik?

Inżynier Żbik skinął głową 
—to zrozumiała rzecz. Ludzie 
pracują u nas dobrze—murarze 
wyrabiają po 150 i więcej pro 
cent normy. Jeżeli przy tym nie 
będziemy w' stanie ukończyć 
na czas robót, to znaczy, że za­
łoga wymaga wzmocnienia— 
cudów u nas nie ma...

— No tak, cudów nie ma— 
ani w Świdwinie, ani w Trze­
biatowie, Kołobrzegu czy na 
innych budowach. A mimo to 
wszystkie muszą być gotowe 
na oznaczony termin, bez 
wzmocnienia załogi. Tempo 
budowy trzeba przyspieszyć 
przez szerokie wprowadze­
nie murarki zespołowej, 
przez stosowanie nowych ra­
dzieckich metod wiązania 
murów, przez mechanizację 
trarsoortu i inne ulepszenia. 
Trzeba nam przy tym wykorzy­
stać przyrzeczoną pomoc nau-

O bjtut 
przoduj^cef 
gospodyni
W powiecie szczecineckim 

liczne koła gospodyni wiejskich 
1 członkinie tych kół, biorą 
udział w zorganizowanym 
przez Związek Samop. Chłop­
skiej konkursie o tytuł przo 
dującego koła 1 przodującej 
w hodowli gospodyni. Wiele 
kobiet uzyskało piękne wyni­
ki w hodowli trzody 1 drobiu 
oraz w uprawie warzyw. Człon 
klnl Koła Gospodyń w groma 
dzle Kusowo gm. Grzmiąca— 
Józefa Kozperska — obecnie 
po przystąpieniu do konkursu 
hoduje 130 kurcząt. 45 indy­
ków. 25 kaczek i 14 gęsi.

Ob. Władysława Kurzajew- 
ska z gromady Przystaw y, z 
gm. Grzmiąca, wyhodowała 2 
maciory, które w dwu miotach 
da’y 12 pro b'a

W ur wie warzyw wyóz 
nlła się Marla Husak z gro 
mady KnykL gm. Barwice.

wość murarzy. Niektórzy 
twierdzili, że nowe mury będą 
liche 1 słabe. Tymczasem 
wszyscy widzieli — mury oyly 
równe, mocne 1 solidne.

Trzecia godzina roboty — 
kierownictwo budowy spostrze 
gło, że z przygotowanego za­
pasu cegły zostało Już bardzo 
niewiele. Nawet w najśmiel­
szych obliczeniach nie przewi­
dziano takiego tempa.

Zorganizowano dostawę ce­
gły. a tymczasem na murach 
trwała dalej wytężona praca.

Po czterech godzinach trze­
ba byio robotę przerwać, gdyż 
zabrakło cegły. Budowa zmie­
niła się. Nie poznałbyś jej te­
raz. Mur wielkiego bloku mie­
szkalnego urósł na całej dłu­
gości. Kręcąc z podziwu gło­
wami, obliczało kierownictwo 
wykonaną pracę. Mimo to, 
schodząc z murów, klął Pa- 
czcśnlak soczyście, po murar- 
sku. złą organizację pracy. 
Gdyby mu dano pracować 
przez osiem godzin, ...dopiero 
pokazałby Jak można nową 
metodą bić rekordy!

Gromkim! okrzykami powi­
tano ogłoszenie wyników. Oba 
zespoły w ciągu czterech go­
dzin ułożyły 54.640 cegieł, 
wykonując tym samym 1.720 
procent normy. Był to najlep­
szy wynik w Polsce.

Tak
trzeba pracowć stale I

Tow. Pacześnlak nawet do 
fotografii dla gazety nie chce 
odrywać się od roboty — wła­
śnie otrzymał nowe zadanie 1 
z zacięciem walczy o Jego 
szybką realizację. Tow. Dąb­
rowski również z ociąganiem 
mówi o ich wspólnym osiągu Ję­
ciu...

— Wiecie, można było zro­
bić jeszcze więcej, gdyby z tą 
cegłą wyszło inaczej... A poza 
tym, co się chwalić rekordem 
— za parę dni znowu nas ktoś 
poblje, tak jak pobito war­
szawski rekord Kapuśniaka I 
rekord Uby w Trzebiatowie. 
Coraz więcej murarzy z szyb­
kimi rękami i gorącymi serca­
mi staje do wyścigu.

Ale chodzi o to, aby nie by! 
to Jeden rekord, jeden pokaz,

fabrykantów. Cegły nosiło stę 
na plecach, a wapno | zaprawę 
w wiaderkach. Żadnych u- 
lepszeń I usprawnień—bo i po­
co? Ludzki wysiłek był taki 
tani... Z budową nikt się nie 
spieszył. Ukończenie budowy 
oznaczało dla murarzy utratę 
zarobku i długie wędrówki z 
klelnlą i wiaderkiem w poszu­
kiwaniu nowej roboty,

— Czyż można z tym po­
równać dzień dzisiejszy? Taki 
ogrom roboty. Budują całe 
osiedla, z Jednego bloku prze­
chodzą na drugi. Coraz więk­
sza mechanizacja: transporte­
ry, betoniarki, tynkownice — 
wszystko walczy o jak najwlęk 
sze wzmożenie tempa roboty. 
Aby budować prędzej, aby 
więcej ludzi w Polsce miało 
lepsze mieszkania... A on i ty 
ślące Innych murarzy w grun­
cie rzeczy pracuje tak Jak za 
tamtych, minionych czasów — 
taka sama prymitywna organi­
zacja pracy, szereg zbędnych 
ruchów, mała wydajność...

Obok Dąbrowskiego stał 
młody, przodujący murarz — 
Pacześnlak. Chciwie chłonął 
on każde słowo prof. Gołębiow 
sklego.

— No, cóż Pacześnlak — 
jak cl się to widzi?

— Ja, bracie, biłem już re­
kord w SPZB, ale przy tej 
metodzie mógłbym zrobić dwa 
razy tyle...

— No, to co — spróbujemy?
— Spróbujemy!
Mocno, po murarsku uścisnę 

U sobie ręce.

Bi|emy rekord Polski
Krótki gwizdek był sygna­

łem do rozpoczęcia pracy. O- 
ba zespoły Pacześnlaka 1 Dąb­
rowskiego z miejsca ruszyły 
do roboty. Dostawa funkcjo­
nowała l>ez zarzutu. Cegła 
plyrięła do rąk murarzy nie­
przerwanym strumieniem.

Szybko przesuwał się 
wzdłuż muru Dąbrowski, ukła­
dając zewnętrzną warstwę ce­
gły. Tuż za nim posuwali się 
podręczni: Głowacki i Karllń- 
ski, układając warstwy we­
wnętrzne. Tym samym syste­
mem pracował obok Pacześ­
nlak ze swym! podręcznymi: 
Pietrzakiem 1 Kozickim.

iak na zawodach sportowych, 
"ak wydajnie trzeba nam pra­
cować stale. Lepiej organizo­

wać pracę, korzystać z czoło­
wych, radzieckich doświad­
czeń, walczyć o szybkie ukoń­
czenie tej budowy, iść na inną 
— bo wszędzie potrzebne są 
ludziom nowe, jasne mieszka­
nia.

— I to Wam powiem — 
mówi na zakończenie Dąbn.w- 
sk! — że może krótko będą o 
mnie mówić, jako o rekordzi 
ścle, ale dzięki temu, że po­
znałem I nauczyłem się stoso 
wać nowe metody — przodow­
nikiem będę tak długp, Jak 
tylko pozwolą ml na to moje 
ręce. A z nimi Jeszcze nie jest 
najgorzej.

I z uśmiechem wyciąga Dąb­
rowski swe silne, so 'eownne 
ręce murarza. L. Gnot,

W dniu 31 sierpnia br. na stadionie CWKS w Warszawie 
nastąpiło zakończenie II etapu wyścigu kolarskiego „Do­
okoła Polski". Llcznje zgromadzona na stadionie publicz­
ność oklaskiwała zwycięstwo Wójcika, który wpadł pierw­
szy na metę 1 zwyciężył indywidualnie w wyścigu. W punk­
tacji zespołowe) zwycięstwo odnieśli kolarze CWKS-u 
Na zdjęciu:
Miody pocztowiec z Poznania Przybyła, który zwyciężył 
w centralnym wyścigu kolarskim pocztowców, składa gra­

tulacje Wójcikowi T. W. CAP.

Piłkarzom pod uwagę

Koszykarze Koszalina 
grają z radomską „Stalą"

Jak Już donosiliśmy, w nie­
dzielę. 7 bm. w ramach roz­
grywek o Puchar Polski odbę­
dzie się w Koszalinie między- 
okręgowe spotkanie w piłce 
koszykowej. Przeciwnikiem 
drużyny koszalińskiej „Spój­
ni" — będzie zwycięska dru­
żyna z województwa kieleckie­
go — „Stal" Radom.

Miłośnikom koszykówki 
przypominamy, że spotkanie 
to odbędzie się na kortach 
przy stadionie „Spójni".

Początek o godz. 11-ej.

tować w rozgrywkach. W wy­
padku wystawienia do gry za­
wodnika nie posiadającego 
SPO, spotkanie zostanie zwe­
ryfikowane na .korzyść druży­
ny przeciwnej".

Złote ręce murarzy
Nowa metoda Dąbrowskiego i Pacześniaka

Przodujący murarz Pacześnlak (na zdjęciu), stosując nową 
i metodę pracy, osiągnął wspaniałe wyniki

Foto „Glos" Z. Rogowski

Leokadia Dąbrowska jest fedną z kobiet, które dowiodły, te 
nie ma tylko „męskich" zawodów, że kobiety w Polsce Lu­

dowej mają prawo do każdej pracy.
Na zdjęciu: Tow. Dąbrowska, zatrudniona na budowle 

w Świdwinie, wykonuje przeciętnie 300 proc, normy.
Foto „Głos" Z. Rogowski

Głowacki usiłował zwrócić u- 
wagę swego brygadzisty, pra­
cującego na wysokości drugie­
go piętra. Nareszcie tamten 
dojrttał chłopaka 1 machnął w 
Jego stronę ręką.

— Czego krzyczysz?
— Chodźcie na nowy mur! 

—przyjechał Jakiś uczony! Ma 
pokazywać nowy sposób mu­
rarki!

Przy szerokim murze nowó- 
wznoszonego domu stał w roz­
piętym letnim płaszczu prof. 
Gołębiowski — dziekan Szkoły 
Inżynierskiej. Wspólnie z kil­
koma murarzami układał cegły 
objaśniając równocześnie nową 
metodę otaczającym go zwar­
tym kręgiem murarzom.

— NoWa metoda murowania 
wielowarstwowego polega na 
przewiązywaniu co szóstej war­
stwy cegieł. W pozostałych 
pięciu warstwach pionowe spo 
iny nie są przewiązywane 1 mu 
rarz układa tylko zewnętrzne 
cegły muru, a część wewnętrz­
ną wykonuje pomoc murarska. 
Stwarza to szeroki front robót 
dla pomocy murarskiej 1 odpo­
wiednie warunki dla nrncy ze­
społowej systemem trójkowym. 
Metoda wielowarstwowa prze­
szło dwukrotnie przyspiesza 
murowanie i pozwala wykorzy­
stać odpadki cegieł...

— Prof. Gołębiowski przesil 
nął ręką po czole zostawiając 
na twarzy biały ślad wapna. 
Nie zwrócił Jednak na to naj­
mniejszej uwagi. Zapalił się do 
wykładu.

— Dotychczas murarka była 
najbardziej zacofaną stroną bu 
downictwa. Mamy żelazobeton, 
prefabrykaty, mechanizację — 
a cegły układa się tak jak 
przed 50 i więcej laty. Nowa 
radziecka metoda, to ogromny 
krok naprzód...

Dąbrowski słuchał z coraz 
większym zainteresowaniem. 
Trudno było Jemu — staremu 
murarzowi pogodzić się z my­
ślą, że metoda, którą stosował 
od lat, Jest niepraktyczna i 
przestarzała. A Jednak to co 
pokazywał 1 mówił profesor 
nv’o tak przekonywujące...

Przypomniał sobie przedwo 
Jennę robotę — budowało stę 
najczęściej nlewl^kle domy 
dla wzbogaconych kupców I

Przestrzegać poleceń 
władz sportowych

Według nowego systemu 
rozgrywek piłkarskich na rok 
19o2 kola, których drużyny 
znatclują się w I klasie woje­
wódzkiej, winny rozgrywać 
spotkania czterema drużynami, 
tj. I 1 II drużyną seniorów oraz 
drużynami Juniorów I trampka­
rzy. Jak wiemy, reorganizacja 
rozgrywek miała na celu unia- 
sowlenie plłkarstwa, miała ota 
zapewnić zrzeszeniom ciągły 
dopływ młodego narybku do 
drużyn. Jednak zrzeszenia 
1 kota w większości wypadków 
nic zastosowały się do tego 
rozporządzenia, wystawiając 
do gry tylko pierwsze druży­
ny. Tak więc w dalszym ciągu, 
faktyczny udział w rozgryw­
kach, brały I „Jedenastki'7, zaś 
pozostali piłkarze albo odda­
wali punkty walkowerem, albo 
też Je zdobywali w ten sam 
sposób.

Powtarzające się coraz częś­
ciej wypadki walkowerów skło­
niły sekć. PN WKKF w Kosza­
linie do wydania oficjalnego 
komunikatu, w którym Jasno 
I otwarcie została postawiona 
sprawa zdobycia tytułu mi­
strzowskiego przez drużynę w 
I klasie wojewódzkiej.

„...W wypadku oddania je­
dnej trzeciej zawodów walko­
werem nrtzez którąkolwiek dru­
żynę (II seniorów, Juniorów, 
czy trampkarzy) — mimo zdo­
bycia przez I zesDÓł pierw­
szego miejsca w województwie, 
zespół ton nie będzie miał pra­
wa do tytułu mistrza i prawu 
do wbiegania się o wejście do 
fi ligi. Prawa te otrzymu|« 
olerwsza z kolei drużyna wy­
wiązująca się należycie z po­
leceń sekcji PN GKKF" — 
czytamy w tym komunikacie.

W dalszym ciągu prezydium 
•*kcjl przypomina, te z dniem 
15 sierpnia upłynął termin 
zdobywania oznak SPO przez 
piłkarzy.

,<.. Zawodnicy, którzy nie 
posiadają SPO - mówi k mu-( 
nlkat — nie mają prawa star-1

Z rozgrywek
I klasy piłkarskiej
W ub. niedzielę piłkarze r 

klasy wojewódzkiej rozegrali 
dalszą rundę 0 mistrzostwo wo­
jewództwa. W poszczególnych 
meczach uzyskano następu­
jące wyniki: Gwardia (Kosza­
lin) - WKS -3:0, Ko 
lefarz (Słupsk) — Snó|nfa 
(Koszalin) - 2:2. Unia (Szcze­
cinek) — Gwardia (Słupsk) —i 
5 : 2, Spó)nia (Darłowo) — 
Kołelarz (Szczecinek) — w. o. 
3 : 0. Kolejarz (Białogard) — 
Stal (Drawsko) — w. o. 3 : 0, 
Budowlani (Czechów) — WKS 
(Koszalin) — 10 : 0.

Po tych spotkaniach na cze­
le tabeli pozostała nadał dru­
żyna Budowlanych z Człucho­
wa. rnajac 2 pk* nrzewątrl nad 
zajmującą drucie miejsce 
szczecinecką „Unią",
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